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Ideowa jedność i wszechstronna współpraca

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
udaje się dzisiaj do Czechosłowacji

Przedstawiciele spółdzielczości 
u Piotra Jaroszewicza

Wimbledon

B. Borg wygrał 

wielki finał
W sobotę zakończył się trady­

cyjny, już setny turniej tenisowy 
na trawiastych kortach Wimble- 
donu — międzynarodowe mistrzos 
twa Anglii. 21-letni Szwed Bjoern 
Borg po porywaja.cej walce, która 
trwała 3 godz. i 10 min. pokonał 
24-ietniego Amerykanina Jimmy 
Connorsa 3:6, 6:2, 6:1, 5:7, 6:4. 
Borg, rozstawiony z nr 2, był o- 
brońcą tytułu mistrzowskiego, 
Connors — rozstawiony z nr 1 —

Dokończenie na str. 6

Lekkoatleci ZSRR 
pokonali USA

W Soczi zakończył się dwudnio­
wy mecz lekkoatletycznych re­
prezentacji ZSRR i USA. Zwycię­
żyła drużyna gospodarzy 207:171 pkt. 
W konkurencjach mężczyzn lek­
koatleci ZSRR triumfowali 118:105 
pkt., a w kobiecych lepsze były 
również reprezentantki ZSRR 
89:66. (PAP)

ZSRR 

wyeliminował 

Polaków z ME
Na boisku Warty w Poznaniu 

rozpoczęto w piątek eliminacyj­
ny turniej grupy III drugich mło 
dzieżowych mistrzostw Europy 
w hokeju na trawie. W inaugu­
racyjnym meczu spory sukces 
zanotowała osłabiona reprezenta 
cja Polski remisując z faworytem

Dokończenie na str. 6

„T ornado11

Po raz pierwszy w Polsce na- 
sirjpilo w dniu 2 bm. wodowanie 
o.impijskiego katamarana „Torna­
do". Na zdjęciu: w czasie pierw­
szego rejsu ten piękny jacht kie­
rowany jest przez Bogdana Kra­

mera.
Fot. — K. Kwaśniewski

Rekord świata
na 100 m kobiet
Wynikiem 10,88 Marlies Oelsner 

ustanowiła 1 bm. rekord świata w 
biegu na 100 m podczas lekkoatle­
tycznych mistrzostw NED, roz­
grywanych w Dreźnie. M. Oelsner 
jako pierwsza kobieta na świecie 
przebiegła ten dystans w czasie 
poniżej 11 sek. przy pomiarze 
elektronicznym i poprawiła do­
tychczasowy rekord należący do 
Annegret Richter (RFN) o 0,13 sek.

Na zaproszenie KC KPCz, 
prezydenta i rządu CSRS, udaje 
się dzisiaj do tego kraju z ofi­
cjalna wizytą przyjaźni delega­
cja Ipartyjno-państwowa PRL 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka.

Będzie to wydarzenie donio­
słej wagi w procesie dalszego 
zacieśniania naszych stosunków 
z bratnimi państwami socjali- 
s'ycznymi, rozszerzania wszech­
stronnego współdziałania naro 
dćw Polski i Czechosłowacji w 
powiększaniu potencjału obu 
sąsiadujących krajów, w dzia 
łaniu służącym utrwalaniu po 
Rojowych przemian w Europie 
i na świecie.

Wizyta przypada w roku ob­
chodów XXX rocznicy zawar­
cia przez oba nasze kraje ukła­
du sojuszniczego oraz X rocz­
nicy polsko-czechosłowackiego 
układu o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej. Nadaje 
to szczególną rangę wizycie, 
której celem jest pogłębienie 
przyjaźni i nakreślenie głów­
nych kierunków współpracy w 
nadchodzących latach.

Wkroczenie przed ponad 30 
laty przez Polskę i Czechosło­
wację na drogę budownictwa 
socjalistycznego otworzyło no­
wą kartę sąsiedzkiej wsnółpfa_ 
cy. Wspólne założenia ideowe i 
polityczne, pełna zgodność po­
glądów łączą dziś Polskę i

Rozmowy 
radzlecko-włoskie

2 bm. w Moskwie odbyło 
się spotkanie członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
KPZR, Michaiła Susłowa, za­
stępcy członka Biura Politycz 
nego, sekretarza KC KPZR, 
Borisa Ponomariowa z delega 
cją kierownictwa Włoskiej Par 
tii Komunistycznej w skła­
dzie: Giancarlo Pajetta, Pao- 
lo Bufalini i Emanuele Maca- 
luso.

Omawiając problemy mię- 
dzynarodoyje obie strony poci 
kreśliły, iż KPZR i WłPK 
przywiązują pierwszoplanowe 
znaczenie do umocnienia i roz 
woju procesu odprężenia, za­
przestania wyścigu zbrojeń, 
do redukcji zbrojeń, rozbroję 
nia i współpracy międzynaro 
dowej.

W trakcie rozmowy strony 
m. in. przedstawiły swe sta­
nowiska wobec problemów do 
tyczących rozwoju ruchu ko­
munistycznego po berlińskiej 
konferencji europejskich par­
tii komunistycznych i robot­
niczych. (PAP)

V Międzynarodowy Konkurs Lutniczy

Jury dopuściło do II etapu
103 instrumenty

Na V Międzynarodowy Kon­
kurs Lutniczy im. Henryka 
Wieniawskiego, który rozpo­
czął się 30 czerwca br. w Poz­
naniu, nadesłano z 19 krajów 
— 196 instrumentów. Najlicz­
niej reprezentowani są lutnicy 
polscy.

Po wstępnej'eliminacji jury 
dopuściło do przesłuchań dźwię 
kowych I etapu 140 instrumen 
tów. Identyczny test wykonał 
na nich laureat V Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco 
wego im. Henryka Wieniaw­
skiego, docent PWSM w Poz­

CSRS, PZPR i KPCz. Szczegól­
ne znaczenie przywiązują oba 
kraje do umacniania jedności 
wspólnoty socjalistycznej, jej 
obronnej siły — Układu War* 
szawskiego, do nierozerwalne­
go sojuszu z ZSRR. Polska i 
Czechosłowacja wnoszą ważki 
wkład do postępu w procesach 
integracji ekonomicznej w 
RWPG.

Zasadnicze znaczenie dla u- 
mocnienia wzajemnej przyjaź­
ni i współpracy mają spotka­
nia: Edwarda Gierka i Gusta- 
va Husaka, oraz premierów: 
Piotra Jaroszewicza i Lubomi­
ra Sztrougala. Doniosłą rolę 
odegrała oficjalna wizyta w 
Polsce w marcu 1974 r. dele­
gacji partyjno-rządowej CSRS 
z sekretarzem generalnym KC 
KPCz.

W rezultacie tych spotkań 
polsko-czechosłowackie, stosun­
ki zostały zdynamizowane we 
wszystkich dziedzinach, umoc­
niła się współpraca na arenie 
międzynarodowej, w realizacji 
wysuniętego przez ZSRR i inne 
kraje socjalistyczne programu 
utrwalania pokoju, w urzeczy­
wistnianiu postanowień aktu 
końcowego Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Oba kraje przyczyniają 
się do owocnego i konstruktyw 
nego przebiegu spotkania w 
Belgradzie.

Szybko rozwija się współpra­

Porozumienie rządu
Pakistanu i PSN

Przedstawiciele rządu Pa­
kistanu i opozycyjnego Pa­
kistańskiego Sojuszu Narodo­
wego osiągnęli w Rawalpindi 
porozumienie w sprawie roz­
wiązania trwającego od czte­
rech miesięcy kryzysu politycz 
nego w tym kraju. Szczegółu 
tego porozumienia nie zostały 
jak dotąd ujawnione.

Agencje prasowe podkreśla­
ją, że piątkowa 12 runda roz­
mów między obu stronam' 
trwała 10 godzin. (PAP)

Spotkanie w Rzymie
W sobotę 2 bm. premier 

Włoch Giulio Andreotti przy­
jął ambasadora PRL w Rzymie 
Stanisława Trepczyńskiego. 
Omówiono problemy związane 
z dalszym pomyślnym rozwo­
jem stosunków polsko-wło­
skich. (PAP) 

naniu — Michał Grabarczyk. 
Wykonał on gamy na wszy­
stkich strunach w dwóch ok­
tawach, fragment Sarabandy 
h-moll z I Partity J. S. Bacha 
i fragment I części Koncertu 
fis-moll H. Wieniawskiego.

Pa podliczeniu ocen, jury 
zdecydowało dopuścić do II 
etapu 103 instrumenty. Zakoń­
czy się on 6 lipca, a 8 i 9 lip­
ca odbędą się przesłuchania 
dźwiękowe instrumentów do­
puszczonych do III etapu.

(pik) 

ca gospodarcza. Polska i CSRS 
są na listach swego handlu za­
granicznego na tej samej po­
zycji: trzecie. O ile w latach 
1971—75 wzajemne obrdty han­
dlowe przekroczyły 4 mld rubli, 
to na okres 1976—80 zaplano­
wano ich wzrost o prawie 2,5 
mld rubli.

Istotnym elementem szybkie­
go wzrostu obrotów są wzajem­
ne dostawy kompletnych obiek­
tów przemysłowych.

☆

W związku ze zbliżającą się 
wizytą w CSRS polskiej dele­
gacji party j no-państwowej
dzienniki czechosłowackie — or 
gan KC KPCz „Rude Pravo” 
i organ KP Słowacji „Prav- 
da” — zamieściły 2 bm. arty­
kuł członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezesa Rady Mi 
nistrów PRL, Piotra Jarosze- 
wticza, zatytułowany „W inte­
resie naszych narodów, socjali 
zmu i pokoju".

P. Jaroszewicz dokonuje bi­
lansu dotychczasowych wyn?- 
kćw współpracy między Polską 
i Czechosłowacją, podkreślając 
jednocześnie rolę obu kraj'ów 
w całokształcie polityki państw 
wspólnoty socjalistycznej. Au­
tor omawia także możliwości 
dalszej intensyfikacji owoc­
nych partnerskich stosunków, 
Polski i CSRS we wszystkich 
dziedzinach. (PAP)

Prezes Rady Ministrów 
przyjął D. M. Ferreirę 
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 2 bm. prze 
bywającego w Polsce sekreta­
rza stanu d/s kultury Republi­
ki Portugalii — Dawida Mou- 
rao Ferreirę. Rozmowa doty­
czyła możliwości dalszego roz­
woju współpracy między Pol­
ską i Portugalią. (PAP)

Akcja „Chełm - 80“ 
rozpoczęta

2 bm. w godzinach popołu­
dniowych odbył się w Cheł­
mie uroczysty apel inauguru­
jący tegoroczną akcję studenc­
ką „Chełm-80”. Około 300 stu­
dentów przystąpiło do pierw­
szych prac, m. in. brygady stu 
denckie z Politechniki Poznań­
skiej i Politechniki Śląskiej 
oracowały przy budowie i mo 
^ernizacji dróg oraz w chełm­
skim „Agromecie”. Rozpoczęły 
dę również obozy naukowe.
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Festiwal studentów

W Karłowych Warach rozpoczął 
się festiwal studentów uczelni 
artystycznych z krajów socjali­
stycznych. Uczestniczą w nim 
studenci uczelni artystycznych z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego.

Powrót J. Madarigi
Według informacji Radia Bilbao, 

z emigracji we Francji powrócił 
do Hiszpanii jeden z założycieli 
separatystycznej organizacji ba­
skijskiej „ETA”, J. Madariga.

Współpraca RFN z RPA
Wbrew żądaniom światowej opi­

nii publicznej i rezolucjom ONZ,

2 bm. z okazji 55 Międzyna- 
.•odowego Dnia Spółdzielczoś­
ci, prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął dele 
jację polskiej spółdzielczości, 
zrzeszającej ponad 8 min człon 
ków.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC PZPR 
— Zdzisław .Kurowski oraz wi 
cepremierzy: Longin Cegielski 

' Tadeusz Pyka.
W skład delegacji m. in 

schodzili: Kazimierz Jankow­
ski — prezes GS Święciecho­
wa, woj. leszczyńskie; Jadwiga 
Łokkaj — prezes Zarządu 
CZSS „Spc-łem”; Bohdan 
Trąmpczyński prezes Zarządu 
TZSP. Obecni byli: prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
prezes CZSR „Samopomoc 
Chłopska” — minister Jan 
Kamiński, minister handlu we

Przygotoiuania do żniw

Dolnośląska „Agroma" u progu lelniego szczyiu zgromadziła za­
pasy części zamiannych do ciągników, snopowiązaiek, do ra­

dzieckich ciągników i silosokombajnów.
CAF — fot. — Hawałej

Stefan Olszowski 
na plenom KW PZPR w Poznaniu

W minioną sobotę odbyło się 
w Poznaniu plenarne posiedzi 
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone ocenie rea­
lizacji programu poprawy wa­
runków socjalno-bytowych za­
łóg pracowniczych w woj. po­
znańskim oraz ocenie treści li­
stów napływających do instan 
cji partyjnych i sposobu roz­
wiązywania spraw podnoszo­
nych przez ludność Poznań­
skiego.

W obradach uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego, sekre­

Program wykorzystania NFOZ do '980 r.30 nowych szpitali
W wyniku konsultacji z wo 

jewódzikimi komitetami Naro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia, a także z minister­
stwami: Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz Budownictwa 
i Materiałów Budowlanych, 
opracowano ramowy projekt 
programu zagospodarowania 
środków NFOZ do 1980 r. Jak 
się przewiduje wyniosą one 
około 18 mld zł.

Większość środków (około 
68 procent) przeznaczy się na 
budownictwo szpitalne. W o- 
kresie tym przewiduje się

Republika Federalna Niemiec 
nadal rozszerza współpracę z re­
żimem rasistowskim Republiki Po 
łudniowej Afryki. Zwraca się 
m. in. uwagę na aktywne kontak 
ty zachodnioniemieckich kół orze- 
mysłowych i bankowych z RPA.

Obraduje OJA

W sobotę po południu w stolicy 
Gabonu — Libreville rozpoczęła 
się konferencja „na szczycie” 
państw członkowskich Organizacji 
Jedności Afrykańskiej. Przywód­
cy 49 państw afrykańskich' omó­
wią m. in. sprawy położenia kre­
su rządom białej mniejszości na 
południu Afryki.

USA pomogą Libanowi?

Jak poinformował dziennik 
„New York Times”, Stany Zjed­

wnętrz.nego i usług — Adam 
Kowalik, zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego i Gospodar 
ki Żywnościowej KC PZPR — 
Remigiusz Iwanowski, prze­
wodnicząca ZG ZZ Pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości 
— Olga Rewińska oraz podse 
kretarz stanu w Urzędzie Ra­
dy Ministrów — Wiesław Wa
niewski.

Prezes NRS min. J. Kamiń­
ski podkreślił, że organizacje 
spółdzielcze miast i wsi speł­
niają coraz większą rolę w rea 
lizacji programu spcełczno-go- 
spod.arczego rozwoju kraju, na 
kreślonego na VI i rozwinięte­
go na VII Zjeździe PZPR. Sa­
morządowe formy spółdziel­
czego działania — wskazał —■ 
stwarzają warunki wiązania 

Dokończenie na str. 2

tarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski. Obecny był także kie 
równik Biura Listów i Inspek­
cji KC PZPR — Zygmunt Olej 
niak. Plenum uchwaliło pro­
gram poprawy warunków so­
cjalno-bytowych ludzi pracy 
woj. poznańskiego na lata 
1977—1980.

W czasie pobytu w Poznaniu 
Stefan Olszowski zapoznał się 
z bieżącą produkcją oraz prze­
biegiem inwestycji w Fabryce 
Samochodów Rolniczych „Pol- 
mo” w Poznaniu, (map) 

kontynuację budowy 7 szpi­
tali rozpoczętych przed 1975 r., 
a także rozpoczęcie do 1980 r. 
wznoszenia 19 nowych tego ty 
pu placówek.

Łącznie do 1980 r. planuje 
się oddanie około 30 nowych 
szpitali ogólnych j.klinicznych 
z ponad 8000 łóżek.

Znaczną część funduszy 
przeznacza się na budowę 338 
ośrodków zdrowia, 73 przv- 
chodni, żłobków z blisko 5000 
miejsc, demów pomocy spo­
łecznej z 2000 miejsc. (PAP).

noczone rozważają sprawę udzie­
lenie Libanowi pomocy w odbu­
dowie sił zbrojnych.

Tylko 126 mandatów

Partia Liberalno-Demokratyczna 
Japonii (rządząca) po raz pierw­
szy straciła większość głosów 
Izbie Radców. Po zgonie deputo­
wanego, H. Kandy, dysponuje ona 
w tej izbie tylko 126 mandatami, 
co stanowi dokładnie połowę 
miejsc.

Powódź w Karaczi

Wzrasta liczba ofiar katastrofal 
nej powodzi w Karaczi. Ekipy ra­
townicze znalazły, jak dotąd, cia­
ła 221 osób, w tym 73 dzieci. Setki 
łudzi zaginęły i przypuszcza się, 
że liczba ofiar śmiertelnych może 
wzrosnąć do 1 000.
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skipieć i sierpień to mie 
siące najchętniej wy­
bierane na urlopy. 

Nie jest to zresztą tylko 
polski zwyczaj. W Europie 
zwykle w tym okresie spa­
da produkcja w przemyśle, 
zamyka się niektóre przed­
siębiorstwa czy biura. Cho­
ciaż lato jest najbardziej 
naturalnym i korzystnym 
okresem do wypoczynku, to 
jednak w tym okresie pro­
dukcja nie może ustać, a w 
wielu dziedzinach niezbęd­
nych dla gospodarki nie mo 
że nawet ani trochę się 
zmniejszyć.

To prawdy znane i oczy­
wiste, a jednak z praktyki 
lat ubiegłych wiemy, że nie 
zawsze i nie we wszystkich 
przedsiębiorstwach i resor­
tach potrafiono bezboleśnie 
przejść przez ten okres. 
Stad też niejednokrotnie pi 
saliśmy o tym, że tu i ów­
dzie nie obyło się bez tzw. 
urlopowego siodła. Po pros­
tu w niektórych zakładach 
rozpuszczono na urlopy 
zbyt wielki procent załogi 
jednocześnie i ci, którym 
pozostało w upałach praco­
wać, nie mogli sprostać za­
daniom produkcyjnym.

Osłabienie tempa produk­
cji latem wynikało też czę­
sto z innych przyczyn. Nie 
zawsze potrafiono zadbać o 
stworzenie właściwych wa­
runków pracy w upałach tu 
i ówdzie brakowało napo­
jów, nie działała wentyla­
cja, nie dopisywali koope­
ranci i dostawcy surowców, 
u których też właśnie trwał 
szczyt urlopowy.

Rezultaty czerwcowych 
konferencji samorządów ro­
botniczych pozwalają bar­
dziej optymistycznie patrzeć 
na tegoroczny okres urlopo 
wy. Przedsiębiorstwa lepiej 
się do niego przygotowały. 
Potwierdzają to wyniki pro 
dukcyjne ubiegłego — prze 
cięż już pierwszego letniego 
miesiąca; są korzystniejsze 
niż roku ubiegłym. Prze­
konują one, że osiągnięta 
w tym roku dobra rytmika i 
wysokie tempo produkcji 
— nie tylko w przemyśle — 
zostaną utrzymane również 
latem. Jak zaneianiają zało- 
ai będzie to lato bez „sio­
dła”.

MP

SPOTKANIA WŁADZ Z KOŃSKIMI I PILSKIMI SPÓŁDZIELCAMI

Z okasji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości 2 lipca w Koninie 
z przedstawicielami 277-tysięcznej rzeszy spółdzielców Konińskiego 
spotkali się przedstawiciele władz politycznych i administracyjnych, 
województwa.

Konińscy spółdzielcy — działają w 16 organizacjach zrzeszających 
6« procent mieszkańców województwa, zaś obroty spółdzielczych za­
kładów produkcyjnych i usługowych osiągnęły w 1976 roku 61 mi­
liardów złotych Wszechstronność działania spółdzielców to ważny 
element życia społeczno-gospodarczego regionu, przyczyniający się 
w znacznej mierze do zaspokajania potrzeb społecznych jego miesz­
kańców. Podkreślił to w swym wystąpieniu sekretarz KW PZPR 
w Koninie Lech Ciupa.

W uznaniu zasług 15 pracowników i działaczy spółdzielczych ude­
korowano odznakami „Za Zasługi dla Województwa Konińskiego”.

(woj) 
☆

W Pile z- okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości z przed­
stawicielami załóg spółdzielczych województwa spotkał się I sekretarz 
KW PZPR Alfred Kowalski. Pilscy spółdzielcy poinformowali o swych 
osiągnięciach oraz zamierzeniach na najbliższy okres. Spółdzielczość 
w Pilskient spełnia istotną rolę w życiu społeczno-gospodarczym 
w zakresie produkcji i usług, a także w handlu na wsi. Pilscy spół­
dzielcy mają liczne osiągnięcia, dla przykładu spółdzielnie mieszka­
niowe w Złotowie i Wągrowcu zajmowały wysokie lokaty w kraju.

I sekretarz KW PZPR złożył spółdzielcom życzenia dalszej tak owoc­
nej działalności, (ryk)

SZLAKAMI BESKIDU ŚLĄSKIEGO

3 bm. na terenie Huty „Katowice” zakończył się IV Centralny 
Rajd Harcerski pn. „Azymut-Huta Katowice”. Trasy turystyczne 
wiodły od 23 czerwca do tej największej polskiej inwestycji meta­
lurgicznej — szlakami Beskidu Śląskiego, Ziemi Kieleckiej, Opol­
skiej i Śląskiej oraz przez jurę krakowsko-częstochowską.

Blisko 5 000 harcerzy z 245 drużyn pracowało w czasie od 1—3 lipca 
przy porządkowaniu i upiększaniu terenów Huty „Katowice”; mło­
dzież spotkała się także z zasłużonymi górnikami i hutnikami oraz 
■weteranami powstań śląskich. (PAP)

SYMPOZJUM MECHANIKI STOSOWANEJ
2 bm. w Krakowie zakończyło się 6-dniowe, III polsko-francuskie 

sympozjum mechaniki stosowanej, zajmującej się badaniem wytrzy­
małości konstrukcji. Prace w tej dziedzinie mają ważne znaczenie 
praktyczne ttp„ zarówno pod względem bezpieczeństwa i trwałości, 
jak i oszczędności materiałów. (

Sympozja te odbywają się na przemian w Polsce i Francji. (PAP)
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Prasa bratnich krajów, re­
lacjonując posiedzenie Sejma 
PRL, wybija na pierwszy plan 
przemówienie wygłoszone 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Przemówie­
nie relacjonuje też prasa Kra­
jów kapitalistycznych.

Dziennik „Prawda” zwraca 
uwagę na fragmenty podkreś­
lające znaczenie jedności mo- 
ralno-politycznej narodu pol­
skiego dla efektywności podej­
mowanych przezeń wysiłków. 
Dziennik cytuje fragment, w 
którym Edward Gierek mówił 
o prawach ekonomicznych, spo 
łecznych i politycznych obywa 
teli, zagwarantowanych przez 
Konstytucję PRL. „Prawda” 
zwraca uwagę na słowa polskie 
go przywódcy, w których wy­
raził on zdecydowaną wolę ob 
rony podstaw ustroju państwa 
i zapobiegania wszelkim sprze­
cznym z interesami Polski i so 
cjalizmu próbom nadużywania

Rady narodowe działalność
Biuro Rad Narodowych Kan 

celarii Rady Państwa opraco­
wało informację statystyczną 
na temat działalności rad na­
rodowych w 1976 r. Zapocząt 
kowuje ona — w warunkach 
nowej struktury terenowej or 
ganów władzy państwowej — 
jednolitą, coroczną informację 
o funkcjonowaniu rad naro­
dowych i ich organów.

Po reformie władz tereno­
wych znacznie wzrosły upraw 
nienia i rola rad narodowych. 
Wzrosła aktywność ponad 
131.500 radnych, którzy wybra 
ni zostali do organów władzy 
i którym daliśmy nasz man­
dat przedstawicielski. Powsta­
ły warunki dalszego zwiększę 
nia wpływu rad i ich organów 
na tempo przeobrażeń społecz- 
nvch.

W ubiegłam roku odbyło 
się 11239 sesji rad narodowych. 
Uwidoczniła się wyraźnie e- 
fektywność pracv na sesjach. 
Z reguły rozpatrywano dwa 

demokracji socjalistycznej.
„Neues Deutschland” — or­

gan prasowy KC SED — zaak­
centował fragmenty sejmowe­
go wystąpienia Edwarda Gier­
ka, dotyczące zwłaszcza próbie 
mów związanych ze 'wzrostem 
produkcji na rynek wewnę­
trzny i na eksport, a także z 
rozwojem rolnictwa i budow­
nictwa mieszkaniowego. 
„Neues Deutschland” eksponu­
je fragment dotyczący realiza­
cji przez Polskę i inne kraje 
socjalistyczne postanowień ak­
tu końcowego KBWE.

Organ KC KPCz, „Rude Pra 
vo”, opublikował obszerne 
fragmenty wystąpienia Edwar 
da Gierka, uzupełniając je 
własnym komentarzem na te­
mat polskiej polityki zagranicz 
nej. W komentarzu tym dzien­
nik podkreśla wysoką rangę 
PRL na świecie i wysoką oce­
nę, z jaką spotyka się konsek­
wentne dążenie Polski do umoc 

zagadnienia problemowe i pra 
wie zawsze sesja kończyła się 
podjęciem odpowiednich uch­
wał. Same za siebie mówią 
problemy zawarte w uchwa­
łach: plany rozwoju społecz­
no-gospodarczego, r ol n i c t w o, 
wychowanie, oświata i kultu­
ra, gospodarka komunalna, ko 
munikacja i łączność, handel 
i usługi, przestrzeganie prawa 
i porządku publicznego.

Przeprowadzona została ana 
liza pracy prezydiów rad naro 
dowych. Wynika z niej, że co 
raz lepiej spełniają one swoją 
rolę organizatora i inspiratora 
wobec rad narodowych, ich ko 
misji i samych radnvch. Pre- 
zydia odbyły ponad 25300 po­
siedzeń, na którvch rozpatrzo­
no przeszło 49300 tematów.

Większość dotyczyła realiza­
cji uchwał rady, wniosków ko 
misji oraz wniosków i inter­
pelacji radnych, a także dzia­
łalności radnych, samorządu

0 poznańskiej plastyce w „Sztuce“
Ukazał się 3/4 numer „Sztuki”. 

Dwumiesięcznik ten, czołowe cza­
sopismo polskie poświęcone plas­
tyce, wydawany jest w Warsza­
wie. Swój oddział ma także w Po­
znaniu, tu zresztą jest drukowany 
w Poznańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka, a jego re­
daktorem naczelnym jest znany 
działacz kulturalny Poznańskiego 
— Krzysztof Kostyrko.

„Sztuka” jest pismem ogólnopol­
skim; jej ostatni numer jest tu 
dla poznaniaków szczególnie cie­
kawy. Omówione jest w nim sze­
roko malarstwo „nowej figuracji”, 
twórczość zapoczątkowująca w 
Polsce wielki powrót do realizmu. 
Piszą o tym Ryszard K. Przybyl­
ski („Malarstwo jako forma obec­
ności”), Alicja Kępińska („Nowe 
modele figuracji w latach 68-tycłi 
i ich kontynuacje”), Ewa Kobyliń­
ska („Portrety teraźniejszości”). 
Koronnymi dowodami na siłę ar­
tystyczną tego nurtu sztuki są tu 
m. in. analizowane i reprodukowa­
ne w piśmie prace, należących do 
czołówki „nowego realizmu” w 
Polsce poznańskich artystów Wło­
dzimierza Dudkowiaka, Pawła 
Kromholza, Lecha Ratajczyka i Ja 
na Switki. ‘Wizerunkowi „nowej

Pierrelstte, departament Drome

Awaria w ośrodku atomowym
We francuskim ośrodku atomo­

wym Pierrelatte w departamencie 
Drome doszło do awarii jednego 
ze zbiorników zawierających wy­
jątkowo toksyczny i radioaktyw­
ny związek gazowy uranu. Zle 
wykonany manewr z platformą 
transportową spowodował, urwa­
nie kranu, przez k^iry przetacza­
no ów produkt 'chemiczny do 

niniejszych pojemników. Natych­
miast też z kontenera zaczęła się 
wydobywać chmura białego gazu, 

nienia bezpieczeństwa świato­
wego.

Szereg dzienników zachod­
nioeuropejskich m. in. zachcd- 
nioniemieckich, francuskich i 
brytyjskich, zamieściło relacje 
z wystąpienia E. Gierka na fo­
rum Sejmu. Zwracają one uwa 
gę na fragment przemówienia, 
w którym polski przywódca 
stwierdził, iż wewnętrzną spra 
wą każdego państwa jest for­
ma i sposób stosowania praw 
człowieka. Dzienniki zachod­
nie podkreślają stwierdzenie 
E. Gierka, że zasady demokra­
cji socjalistycznej nie mogą być 
nadużywane do celów sprzecz­
nych z interesami Polski i so­
cjalizmu. Prasa zachodnia 
zwraca uwagę na fragmenty, w 
których E. Gierek powiedział 
iż stosunki między obywatela­
mi winny być oparte na tole­
rancji, która zawsze należała 
do tradycji narodu polskiego.

PAP

mieszkańców miast i samorząd 
ności wiejskiej.

Coraz efektywniej realizuje 
powierzone im zadania 10550 
komisji rad narodowych. Przy 
pomnieć należy, że działają w 
nich dziesiątki tysięcy obywa­
teli dobrze znających sprawy 
terenu j związanych z ludnoś 
cią. Komisje dokonały ponad 
57600 kontroli w urzędach wo 
jewództw, miast i gmin oraz 
w organach i instytucjach nie 
podporządkowanych radom na 
rodowym. W wyniku tych prac 
komisje skierowały do woje­
wodów, naczelników miast i 
gmj:n oraz kierowników insty­
tucji ponad 83700 wniosków 
pokontrolnych.

Na sesjach i między sesja­
mi radni zgłosili ponad 32000 
interpelacji. Jest to jedna z po 
głębionych form kontroli spo­
łecznej. Zdobyła sobie pełne 
prawo egzystencji w naszym 
systemie demokracji socjali­
stycznej. (PAP)

figuracji” poświęcone są także ar­
tykuły Antoniego Adamskiego o 
„portretach trumiennych” Leszka 
Sobeckiego oraz Grzegorza Kań­
skiego, o twórczości Wiesława 
Szamborskiego, ra marginesie je­
go wystawy w poznańskiej Gale­
rii Nowej.

Inne posnaniana 3/4 nr „Sztuki” 
— to omówienie przez Małgorzatę 
Hendrykowską wystawy Kossa- | 
ków w poznańskim Muzeum Na­
rodowym oraz artykuły poznań­
skich krytyków: Sławomira Ma- 
gali o młodej grafice polskiej 
(twórczość Jana Sawki, Andrzeja 
Mleczki i absolwenta PWSSP w 
Poznaniu Wojciecha Wołyńskie­
go); Anny Grzegorczyk o historii 
sztuki jako historii stylów i Tere­
sy Kostyrko o seansie plastycz­
nym poznańskiego artysty Jerzego 
Jękota pt. „Utidion”.

Do numeru 3/4 „Sztuki” dołączo­
ny jest plakat świetnego plakacis- 
ty poznańskiego Grzegorza Mar­
szałka z tekstem krytycznym Krzy 
sztofa Kostyrki z okazji wystawy 
w galerii „Zapiecek” czołowej poi 
skiej rzeźbiarki Magdaleny Wię­
cek, swą pracą dydaktyczną zwią- 
zanej z PWSSP w Poznaniu.

(bran )

łącząc się szybko z powietrzem. 
Wśród techników pracujących w 
pobliżu wybuchła panika. Dyrekr 
cja postanowiła ewakuować zal 
kłady i ogłosiła „plan alarmowy”. 
Zdołano ograniczyć zasięg skaże­
nia, które „w zasadzie nie prze­
kracza promienia 60 metrów”.

Według wyjaśnień specjalistów z 
Pierrelatte, awaria nastąpiła w tej 
części zakładów, gdzie przechowu­
je się uran w postaci gazowej, 

Z PAP

Ocena pierwszego półrocza br.

Wzrost pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności

W Ministerstwie Finansów 
— z udziałem przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i U- 
sług oraz głównych resortów 
gospodarczych działających na 
rzecz zaopatrzenia rynku — 
dokonano 2 bm. oceny sytua­
cji pieniężno-rynkowej w I 
półroczu 1977 r. Rozpatrzono 
także i zatwierdzono bilans 
pieniężnych przychodów i wy 
datków ludności na III kwar­
tał br.

W świetle tej oceny, I pół­
rocze charakteryzowało się 
stosunkowo wysokim wzro­
stem pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności, przy 
czym tempo wzrostu wydat­
ków (przede wszystkim na za 
kup towarów) było szybsze niż 
dochodów.

W czasie obrad stwierdzono, 
iż w okresie tym — w wyniku

Przedstawiciele spółdzielczości 
u Piotra Jaroszewicza

.Dokończenie ze str. 1" 

społecznych inicjatyw człon­
ków spółdzielni z realizacją 
podstawowych kierunków xoz- 
woju kraju.

Spółdzielczość uczestniczy 
m. in. w ponad 29 procentach 
w produkcji artykułów prze­
mysłu lekkiego i spożywczego, 
świadczy około 80 procent 
usług dla ludności oraz realizu­
je blisko 75 procent zadań w 
uspołecznionym budownictwie 
mieszkaniowym.

Niezwykle ważne zadania w 
rozwoju rolnictwa i wsi speł­
nia zintegrowana spółdziel­
czość rolnicza. Dominuje ona 
w obsłudze handlowo-produk­
cyjnej rolnictwa, skupując oko 
ło 76 procent towarowej pro­
dukcji z gospodarstw chłop­
skich oraz zaopatrując wieś we 
wszystkie środki produkcji, ar 
tykuły żywnościowe i przemy­
słowe wyroby dla ludności. 
Wydatnie zwiększa się także 
oddziaływanie kółek rolni­
czych, spółdzielni produkcyj­
nych i banków spółdzielczych 
na unowocześnienie produkcji 
rolnej .rozwój usług mechaniza 
cyjnych, polepszanie warun­
ków pracv na wsi.

Uczestnicy spotkania wska­

Statek dla armatora 
węgierskiego

2 bm. z pochylni bocznej 
Stoczni Gdańskiej spłynął na 
wodę prototypowy statek bu­
dowany na zamówienie arma­
tora węgierskiego. Jest to uni 
wersalny frachtowiec o nośno 
ści 3 700 ton, przystosowany 
do przewozu towarów drobni 
cowych i masowych. Statek 
przewozić może także pojem­
niki, ładunki ciężkie oraz ła­
twopalne.

Jednostka została zaprojek 
towana przez zespół zakłado­
wego biura projektowo-kon­
strukcyjnego Stoczni Gdań­
skiej pod kierunkiem inż. An­
drzeja Kudary. (PAP^

„Koziołki"
I losowanie

1, 9, 29, 34, 44 (43)
II losowanie

9, 10, 27, 44, 49 (12) • 
Końcówka banderoli 52588

„Toto-lotek"
I losowanie

2, 17, ’6, 40, 45, 49 (39)
II losowanie

5, 10, 23, 28, 30, 46 
Końcówka banderoli 5384 

znacznych, podejmowanych 
przez poszczególne resorty gos 
podarcze wysiłków, nastąpiła 
poprawa w dziedzinie zrówno­
ważenia podaży towarów i u- 
sług z rosnącą siłą nabywczą 
ludności. Jest to bezpośred­
nim efektem przekroczenia 
planu produkcji wielu wyro­
bów przeznaczonych na za­
opatrzenie społeczeństwa.

W celu dalszego wzmocnie­
nia równowagi pieniężno-ryn- 
kowej — oprócz przedsięwzięć 
zmierzających do stałego wzro 
stu podaży towarów, zwłasz­
cza najbardziej poszukiwa­
nych i wysokiej jakości, nie­
zbędne jest większe zdyscypli 
nowanie wypłat z funduszu 
płac. Chodzi głównie o utrzy­
manie planowych relacji mię 
dzy wzrostem przeciętnych 
płac a wydajnością pracy oraz 
o racjonalizację zatrudnienia.

PAP

zywali na rosnące obowiązki 
spółdzielni spożywców „Spo­
łem” oraz spółdzielczości pra­
cy zwłaszcza w usprawniania 
działalności handlu, gastrono­
mii i usług oraz podnoszeniu 
jakości towarów rynkowych. 
Szeroko mówiono o wysiłkach 
podejmowanych przez spół­
dzielczość w celu dalszego przy 
spieszenia poprawy jakości ba 
downictwa mieszkaniowego, a 
także lepszego gospodarowania 
istniejącymi zasobami miesz­
kaniowymi, zgodnie z uchwala 
mi VIII Plenum KC PZPR.

Premier podkreślił znacze­
nie wielostronnej i stale dos­
konalonej działalności wszyst­
kich organizacji spółdziel­
czych, w wykonaniu zarówno 
bieżących jak i dalszych pla­
nów rozwoju kraju.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości — w 
imieniu I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka. Komitetu 
Centralnego nartii oraz rząd a 
— premier Piotr Jaroszewicz 
przekazał polskim spółdziel­
com serdeczne podziękowanie 
za dotychczasowy wysiłek oraz 
życzenia sukcesów, satysfakcji 
i osobistej pomyślności w pra­
cy i życiu dla wielomilionowej 
rzeszy spółdzielców. (PAP)

Kupno ,;Fiata“ 126p 
z dopłatą ekspresową
Od 5 lipca br. będą przyj­

mowane zgłoszenia na kupno 
samochodu „Fiat” 126p z do­
płatą ekspresową. Wytypowa­
no 6 punktów sprzedaży tym 
systemem — są to przedsię­
biorstwa „Polmozbyt”; w Ka­
towicach, Poznaniu, Rzeszo­
wie, Szczecinie, Wrocławiu i 
Warszawie.

Klient aby załatwić formal­
ności związane z nabyciem sa 
mochodu powinien zwrócić się 
do jednego z 17 przedsię­
biorstw handlowych „Polmo- 
zbytu”. Dopłata ekspresowa 
wynosi 33 000 zł. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prosnoz In­

stytutu Meteorologii i Gosnońarki 
Wodnej nrzewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże.

Temperatura minimalna 13 ston- 
ni, maksymalna ?2 stonnie. Wia­
try słabe i umiarkowane, okresa­
mi dość silne.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
nastenujace temneraturv: w Po­
znaniu 20 stopni, w Kaliszu 20 
stopni, w Lesznie 22 s^onnie, w 
Pile 19 stopni; ciśnienie 754,7 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Gospodarność w budownictwie 
zadaniem pierwszorzędnego znaczenia

Wielki wysiłek podjęty w os 
tatnich kilku latach na rzecz 
rozwoju potencjału wykonaw­
czego budownictwa przyczynił 
się do znacznie bogatszego wy­
posażenia większości placów 
budowy w nowoczesny, wyso­
ko wvdajny sprzęt i urządze­
nia. Np. w przedsiębiorstwach 
budownictwa ogólnego wartość 
majatku trwałego wzrosła z 
okołn 14.5 mld zł w roku 1979 
do blisko 38 mld zł w roku 
ubiegłvm. Zwiększyła się licz­
ba koparek o 120 procent, żu­
rawi dźwigowych o blisko 90 
procent, spycharek o 58 pro­
cent, maszyny dostarczane bu­
downictwu sa coraz wydajniej­
sze. toteż ich pełne, właściwe 
wykorzystanie ma zasadniczy 
wnłvw na stooień realizacji 
bieżących zadań budownictwa 
mieszkaniowego.

Poprawa gospodarności w 
budownictwie. zapewnienie 
maksymalnego wykorzystania

Niebezpieczny 
wyścig zbrojeń
Stany Zjednoczone rozpoczy­

nają nową rundę niebezpiecz­
nego wyścigu zbrojeń, pisze 
niedzielna „Prawda”, komen­
tując powziętą przez prezyden­
ta USA decyzję o przystąpie­
niu do rozwoju nowego rodza­
ju broni strategicznych — ra­
kiet samosterujących.

Wiadomo, pisze dziennik, jak 
ostro stała sprawa tych rakiet 
w czasie rozmów radziecko- 
amerykańskich. Logiczne sta­
je sie zatem pytanie: czy USA 
nie usiłują umyślnie zaostrzać 
trudności na drodze do osiąg­
nięcia nowego radziecko-ame- 
rykańskiego . porozumienia o 
ograniczaniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych?

Tego samego dnia, kiedy Bia 
łv Dom dał sygnał do produk­
cji rakiet samosterujących, Iz­
ba Reorezentantów zatwierdzi­
ła budżet Pentagonu na 1978 r. 
Razem z różnego rodzaju do­
datkowymi funduszami budżet 
ten wvnosi 118 mld dolarów i 
bije „rekordy” wszystkich po­
przednich lat. (PAP)

jego potencjału to — w świet­
le uchwał VIII Plenum KC 
PZPR — zadanie wielkiej ogol 
nonarodowej wagi. Jednakże 
nie w pełni potrafimy spożyt­
kować dość już silny i nowo­
czesny potencjał przedsię­
biorstw wykonawczych budów 
nictwa. Sporo do życzenia po­
zostawia jeszcze stopień wyko­
rzystania maszvn. a wspólczvn 
nik zmianowości pracy, szcze­
gólnie sprzętu ciężkiego, jest 
na^al niski.

Z obserwacji placów budo­
wy wynika, że samo zwiększę 
nie liczby maszyn i urządzeń 
niczego nie załatwia. Aby ich 
praca przyniosła' pożądane 
efekty, trzeba, obok skoncen­
trowania na jednym placu bu­
dowy pełnego zestawu niezbęd 
nvch urządzeń, zapewniające­
go kompleksowa mechanizację 
robót, zadbać o właściwa orga­
nizację pracy, zapewnić ryt­
miczne dostawy prefabryka­

tów, właściwie zorganizować 
przeglądy i naprawy sprzętu. 
Wiele zależy więc od ludzi.

We Wrocławiu np. wybudo­
wano na „dziewiczym” terenie 
nowe osiedle mieszkaniowe 
„Różanka” (7 000 izb) w rekor­
dowo krótkim, bo półtorarocz­
nym okresie głównie dzięki 
właściwemu wykorzystaniu 
maszyn i sprzętu. Skoncentro­
wano bowiem na jednym pia* 
cu budowy dużą liczbę maszyn 
— 8 żurawi pracowało na dwie 
i trzy zmiany. Podobnie było 
z wielkimi koparkami 1 spy­
chaczami.

Debre doświadczenia zasto­
sowano na budowie drugiego, 
wrocławskiego osiedla „Polan­
ka”. Niestety, mimo koncen­
tracji sprzętu nierytmiczne i 
niewystarczające dostawy pre­
fabrykatów powodują długie 
przestoje maszyn. (PAP)■.f-- ------- --- —--

Projekt Kodeksu Drogowego

Nowe przepisy i znaki
Prace nad projektem nowe­

go Kodeksu Drogowego przy­
gotowanego przez Minister­
stwo Komunikacji zbliżają się 
już do końca. Ostatnio odbyło 
się posiedzenie Rady Motory­
zacyjnej, na którym projekt 
oceniono i przekazano do u- 
zgodnień międzyresortowych.

Projekt nowego kodeksu za 
wiera szereg istotnych zmian 
w stosunku do obowiązują­
cych obecnie przepisów ruchu 
drogowego. Warto niektóre z 
tych zmian przypomnieć.

Problem „kto ma pierwszeń­
stwo na przejściu — pieszy czy 
kierowca” — jest przedmiotem u- 
stawicznego sporu między obu gru 
parni użytkowników dróg. Nowy 
Kodeks Drogowy (o ile zostanie 
zatwierdzony) reguluje tę sprawę. 
W projekcie1 bowiem proponuje 
się nasętnuj^ce sformułowanie te­
go punktif: „kierujący pojazdem 
zbliżającym się do przejścia dla 
pieszych jest obowiązany: po pier 
wsze — zachować szczególną o- 
streżność, aby nie spowodować za 
grożenia bezpieczeństwa pieszego, 
po drugie — ustąpić p'erwszeń-

N owoczesność

Ostatnie lata pfzyniosły znaczny 
rozwój współpracy poisko—cze­
chosłowackiej n dziedzinie prze­
mysłu obrabiarkowego. Wśród no 
wcczesnych wyrobów czechosło­
wackiego przemysłu wystawio­
nych na ostatnich Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich na 
specjalną uwagę zasługuje cen­
trum obróbcze z układem stero­
wania numerycznego (na zdję­
ciu). Centrum pracuje całkowicie 
automatycznie i stanowi duże o- 
siągnięcie czechosłowackiej my­

śli technicznej.

CAF — fot. Rosiak

stwa pieszemu, który jest już na 
przejściu lub wkracza na nie”.

Dotychczasowe przepisy również 
niezbyt precyzyjnie określają co 
to jest obszar zabudowany, po­
zwalając na newną dowolność in­
terpretacji. Nowy kodeks usuwa 
te wątpliwości, gdyż według pro­
ponowanych przepisów obszar 
zabudowany musi być oznaczony 
(przy wjeździe i wyjeździe) odpo­
wiednio (Wyróżniającymi się tabli 
cami miejscowości.

Autorzy projektu wprowadzili 
również szereg nowych znaków 
drogowych, a wśród nich znak „bo 
czny wiatr”, który będzie stawia 
ny m. in. na skrajach lasu.

Przy przygotowywaniu kodeksu 
położono duży nacisk na proble­
my ochrony środowiska natural­
nego.' Dotychczasowe przepisy nie 
formułowały dopuszczalnego po­
ziomu hałasu i zawartości związ­
ków trojących w spalinach. Nowy 
kodeks precyzuje także i te spra­
wy. Jeden z przepisów będzie o- 
kreślać dopuszczalny poziom ha­
łaśliwości zewnętrznej danego ro 
dzaju pojazdu (w decybelach), do 
puszczalną zawartość tlenku wę­
gla w spalinach (w procentach), 
jak również dopuszczalny poziom 
dymienia (też w procentach!.

PAP

Na warsztacie twórców
O swych najbliższych pla­

nach twórczych, o tym nad 
czym obecnie pracują powie­
dzieli dziennikarzowi PAP:

Maria Kuncewiczowa: — 
przygotowuję dla „Czytelnika” 
cykl eseiów o Stanisławie Przy 
byszewskim. z tym. że postać 
Przybyszewskiego będzie tyl­
ko pretekstem do porów­
nania dwóch epok: epo­
ki Młodei Polski i cza­
sów współczesnych. Pracu­
ję nad książka „Polscy klasy­
cy w Chicago”, będącą plonem 
moich wykładów na uniwer­
sytecie chicagowskim. Pragnę 
wydać opublikowane w róż­
nych pismach nowele.

Stanisław Gałoński — przy­
gotowywałem TU Festiwal Mu 
zvki Dawnei w Starym Sączu, 
którego jestem kierownikiem

artystycznym. Tę samą funk­
cję pełnię na festiwalu „Muzy­
ka w starym Krakowie”. Mię­
dzy obu imprezami z zespołem 
„Cepelia Cracoviensis” wyjeż­
dżamy na tournee po Jugosła­
wii. We wrześniu wystąpimy 
w Baranowie.

Zofia, Tchorek: — niedawno 
zakońbzvła się w Lublinie wy 
stawa moich prac, na której 
pokazałam dawniejsze gobeli­
ny z cyklu „Kęsmos” oraz kil­
ka nowszych tkanin. Kończę 
trzy gobeliny na wystawę 
„Warszawa w sztuce” — prze^ 
stawiam na nich świat owaj 
dów, który mnie ostatnio bar­
dzo zainteresował. Owady są 
także tematem moich malar­
skich noczvnań.

Wieńczysław Gliński: — w 
Teatrze Kameralnym uczestni­

czę w próbach sztuki Tadeusza 
Rittnera „Lato”, w reż K. Meis 
sner (rola doktora). W TV 
gram w serialu „Zycie na go­
rąco” w reż. A. Konica. Jesie- 
nią rozpocznę zdjęcia w filmie 
„Teresa Ilennert” wg Z. Nał­
kowskiej, w reżyserii I. Gogo­
lewskiego.

Jerzy Łojek: — przy­
gotowuję do wydania pol­
ską edycję pamiętników księ­
cia Poniatowskiego, bratanka 
króla Stanisława Augusta. 
Ukaża się one nakładem 
„PAX” w moim przekładzie z 
jęzvka francuskiego i z moim 
wstępem. Ukończyłem niedaw­
no scenariusz filmowy pt. 
„Królobójcy” (o Dorwaniu kró­
la Stanisława Augusta przez 
konfeder^tó”” barskich w 1771 
roku). (PAP)

w przemyśle czechosłowackim

Z wizytą do bratniej ■ 
Czechosłowacji

Z wizytą do naszych przyjaciół nad Weł­
tawą i Wagiem udaje się dziś polska de 
legacja partyjno-państwowa z Edwar­

dem Gienkiem i Piotrem Jaroszewiczem. Jest 
to ważne wydarzenie w stosunkach polsiko- 
czechosłowackich, które stanie się bez wąt­
pienia impulsem do dalszego zacieśnienia wię­
zów braterstwa i współpracy między obu na­
szymi sąsiadującymi krajami. Jednocześnie 
zaś nasuwa się refleksja, że przecież wizyty 
i spotkania przywódców naszych państw, jak 
również kontakty na szczeblu ministerstw, 
zjednoczeń czy zakładów pracy stały się w 
ostatnich latach m.iędzy Polską i Czechosło­
wacją czymś w najlepszym tego słowa zna­
czeniu powszechnym i codziennym; przypo­
mnij my, że od ostatniego spotkania Edwarda 
Gierka z Gustawem Husalkiem upłynęło nie 
więcej niż trzy miesiące.

Nie jest to rzecz przypadku, lecz wyraz po­
głębiającego się zespolenia dążeń i działań 
wszystkich europejskich krajów socjalistycz­
nych, wyraz nowego, wyższego etapu współ­
działania naszych państw w interesie rozwo­
ju i umacniania całej wspólnoty.

Polska i Czechosłowacja mają szczególnie 
wiele przesłanek dla rozszerzenia i pogłębia­
nia współpracy wzajemnej. Wynikają one z 
dawnej i nowej przyjaźni obu narodów, ze 
wspólnej walki przeciw hitlerowskiemu oku­
pantowi, z więzi ideowych i politycznych opar 
tych na zasadach marksizm u-leninizmu, któ­
re legły u podstaw socjalistycznego rozwoju 
Polski i Czechosłowacji w latach powojen­
nych. Wynikają one z treści Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy naszymi krajami, którego 30-lecie obcho­
dziliśmy w tym roku i który odegrał donio­
słą rolę w zacieśnianiu naszego braterstwa, 
jedności i współpracy. Ważną przesłanką prze 
mawiającą za rozszerzaniem tej współpracy 
jest bliskość naszego sąsiedztwa z CSRS, fakt, 
że łączy nas ponad 1 300 km długości wspólna 
granica, że nasze gospodarki nanedień^ w wie 
lu dziedzinach się uzupełniają, że łączą nas 
wielowiekowe tradycje kulturalne.

W ostatnich dziesięcioleciach doszły do 
tych przesłanek elementy nowe. Zalicza siię 
do nich prowadzona wespół ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami socjalistyczny­
mi wspólna polityka zagraniczna, zmierzająca 
do umocnienia pokoju, bezpieczeństwa i współ 
pracy międzynarodowej w Europie i świecie.

Tak Polska, jak i Czechosłowacja, są mocnym og­
niwem wspólnoty obronnej — Układu Warszaw­
skiego oraz aktywnymi uczestnikami programu in­
tegracji gospodarczej krajów RWPG. Współdziałanie 
na wszystkich tych płaszczyznach wielostronnego so­
juszu, partnerstwa i współdziałania jednocześnie 
służy stałemu pogłębianiu dwustronnych więzów 
współpracy między Polską i CSRS.

Obejmuje dziś ta współpraca wszystkie dzie 
dżiny życia — politycznego, gospodarczego, 
społecznego, kulturalnego. Jednym z najważ­
niejszych jej stymulatorów jest szybkie tem­
po rozwoju Polski i Czechosłowacji, zalicza­
jących się aktualnie do najbardziej rozwinię­

tych przemysłowo krajów świata. Programy 
uchwalone przez VII Zjazd PZPR i XV Zjazd 
KPCz, wytyczając drogę kontynuacji tego roz­
woju we wszystkich dziedzinach życia spo- ' 
łeczno-gospodarczego, tym samym stwarzają 
jeszcze pełniejsze możliwości dla rozszerze­
nia i podniesienia na wyższy poziom polsko- 
cz ec hos lewackiego ws pó łd zia łam a.

Jego zakres jest już obecnie imponujący. 
Polska jest dla Czechosłowacji — podobnie 
jak CSRS dla nas — trzecim partnerem han­
dlowym, po ZSRR i NRD. Obroty między na­
szymi krajami wzrastały w ostatnich latach 
bardzo szybko, bo o około 20 procent w ska­
li rocznej. Coraz korzystniej kształtuje się 
ich struktura: od 50 do 60 procent wzajemne­
go eksportu i importu stanowią dziś maszy­
ny i urządzenia. Oba nasze kraje są dla sie­
bie liczącymi siię dostawcami kompletnych 
obiektów przemysłowych (cukrownie, fabryki 
nawozów sztucznych, elektrownie).

Dużego rozmachu nabrały wykonywane przez nas 
w Czechosłowacji inwestycje przemysłowe, budo­
wlane i drogowe. Istotne miejsce w naszych obro­
tach zajmują wzajemne dostawy surowców, paliw 
i materiałów do produkcji oraz wspólne inwestycje 
w tej dziedzinie. Ważną rolę we wzajemnych po­
wiązaniach gospodarczych Polski i CSRS odgrywa 
tranzyt, wymiana towarów rynkowych.

Co jednak godne jest szczególnego podkre­
ślenia, to pogłębiający się z roku na rok mię­
dzy Polską i naszym południowym sąsiadem 
proces specjalizacji i kooperacji w produkcji. 
Takim podziałem specjalizacyjnym objęte już 
zostały m. in. maszyny drogowe i budowlane, 
niektóre dziedziny elektroniki i przemysłu 
elektronicznego, szereg rodzajów maszyn włó­
kienniczych, obrabiarek, ciągników i sprzętu 
rolniczego. Dąży się zaś do tego, by pod ko­
niec obecnej 5-latki, w toku której wartość 
cbrotów wzajemnych w porównaniu do lat 
1971—75 zwiększyć się ma o 74 procent, do­
stawy tzw. specjalizacyjne objęły już 20 do 
22 procent całości naszej wymiany towarowej 
z Czechosłowacją. Trend w kierunku dalszego 
rozszerzania specjalizacji i kooperacji idzie 
zresztą w parze z podobnym pogłębianiem 
współdziałania na polu nauki i techniki, o 
czym świadczy choćby fakt podjęcia i realiza 
cj.i przez namkowców polskich i czecho­
słowackich blisko 130 wspólnych tematów ba­
dawczych w toku obecnej pięciolatki.

Nie ma sfery życia, w której nie splatałyby 
się dziś cele, dążenia i Interesy naszych brat­
nich społeczeństw, gospodarek i państw. Dal 
szemu pogłębianiu i rozwinięciu — odpowied­
nio do nowych możliwości i potrzeb _  
wszechstronnej współpracy Polski i Czecho­
słowacji, podniesieniu na jeszcze wyższy etap 
braterstwa, przyjaźni i współdziałania naro­
dów polskiego i czechosłowackiego, a to zna­
czy także całej wspólnoty socjalistycznej, słu 
żyć będzie niewątpliwie obecna wizyta narzej 
delegacji partyjno-państwowej nad Wełtawą 
i Wagiem. Toteż jej przebieg śledzić będzie­
my z uwagą i zainteresowaniem.

KAMIL DALECKI

Mimo że przemysł tereno­
wy przestał istnieć pół­
tora roku temu, nazwy 

Gnieźnieńskiego Przedsiębior­
stwa Usługowo-Wytwórczego 
Przemysłu Terenowego — do 
dzisiaj nie zmieniono. Naz^va 
ta jest myląca również dlate­
go, że po reorganizacji dzia­
łalność usługowa przedsiębior 
stwa została przekazana pio­
nowi spółdzielczemu. Przedsię 
biorstwo. o którym mowa, jest 
obecnie jednobranżowe i zaj­
muje się obróbką oraz prze­
twórstwem szkła. Zaopatruje 
ono fabryki mebli w Swarzę­

W zwierciadle ambicji
dzu i Jarocinie w szkło me­
blowe (płyty na stół, oszKle- 
nia biblioteczek itp.) oraz lu­
stra. Dostarcza również ele­
menty ze szkła i lustra zakła­
dom produkującym meble 
sklepowe w Gorzowie i Wąg­
rowcu.

Gnieźnieńskie Przedsiębior­
stwo Usługowo-Wytwórcze 
jest krajowym monopolistą w 
produkcji zwierciadeł do li­
cencyjnych „Berlietów”. Wy­
twarza również zwierciadła 
dla motoryzacji oraz lusterka 
samochodowe (około L5 milio­
na sztuk rocznie, to jest po­
łowę krajowego zanotrzebowa 
nia). Oprócz lusterek samocho 
dowych, motocyklowych i ro­
werowych przedsiębiorstwo 
produkuje na rynek lustra do 
wyposażenia mieszkań oraz 
(w kooperacji) szafki łazien­
kowe.

Według planu, wartość tego 

rocznej produkcji zakładu ma 
wynieść 74,5 min zł. Zadania 
przedsiębiorstwa przed reorga 
nizacją (w styczniu 1976) okre 
ślono na 80 min zł. Zmniejszo­
na o połowę 180-osobowa za­
łoga ma ambicje, żeby te 80 
min złotych osiągnąć w reku 
bieżącym. Dokonano w tym 
celu zmian organizacyjnych 
na stanowiskach pracy oraz 
przesunięć wewnątrz wydzia­
łów; pozwala to na znaczny 
wzrost wydajności pracy. War 
tość sprzedaży w maju wy­
niosła 8,2 min zł. co jest re­
kordem w historii przedsię­
biorstwa.

Uzyskane już nadwyżki 
oraz przewidziane do końca 
roku możliwości zwiększenia 
produkcji — to rezerwy, któ­
re przedsiębiorstwo postanowi 
ło w znacznej części wykorzy 
stać dla dodatkowej produk­
cji, przeznaczonej na rynek 

krajowy. Do wojewódzkiego 
banku produkcji rynkowej 
zgłoszono więc pozaplanowe 
dostawy wartości 2,4 min zł, 
Są to lusterka samochodowe 
zewnętrzne do zakładania na 
błotnik, zwane „bezpieczny­
mi” (tegoroczna nowość za­
kładu). W ślad za deklaracją 
poszły dostawy do „Polmozby- 
tu”, który otrzymał już 4 000 
tych lusterek, a do końca ro­
ku załoga gnieźnieńskiego 
przedsiębiorstwa wykona ich 
jeszcze 5 000.

Ponadto do banku zgłoszono 
małe lusterka ścienne, war­
tości 200 000 złotych, które 
zostaną wyprodukowane z za 
oszczędzonego materiału i do­
starczone do poznańskiego 
„Społem”.

załogi
Zwiększaniu produkcji to­

warzyszy w gnieźnieńskim 
przedsiębiorstwie podnoszenie 
jej jakości i uatrakcyjnianie 
wyrobów. Obecnie przygoto­
wuje się kilka nowych wzo­
rów, które handel otrzyma w 
przyszłym roku. Będą to szaf 
ki łazienkowe z obudową z 
tworzywa, podświetlane lus­
terka kosmetyczne, z jednej 
strony powiększające, owalne 
lustra gabinetowe w oprawie 
z tworzyw sztucznych oraz 
nowe lusterka samochodowe. 
Dla wyposażenia sklepów już 
w tym reku rozpocznie się ni o 
dekować metrowej wysokości 
•gabloty na ladę z dużym u- 
działem szkła i lustra, które 
będą nowością krajową.

W samej produkcji wprowa 
dza się nowoczesne procesy 
technologiczne. Ostatnio, reali 
zując wniosek racjonalizator­

ski jednego z pracowników, 
zakupiono agregat i przystoso­
wano go do czyszczenia po­
wierzchni szkła przy pomocy 
ultradźwięków. Dotychczas 
proces ten wykonywany był 
ręcznie przy użyciu roztworu 
alkoholowego z eterem. Stwa­
rzało to szkodliwe dla zdrowia 
warunki pracy oraz ewentual­
ne niedokładności w oczyszcza 
niu szkła. Wykonywanie tej 
operacji przy pomocy ultra­
dźwięków pozwoli również na 
znaczną oszczędność, gdyż al­
kohol zastępuje się prostymi 
detergentami.

Jest to tylko jeden z przy­
kładów zwiększania wydajno­
ści i dochodzenia do lepszej 
jakości. Wykrywania w byłych 
przedsiębiorstwach terenowych 
wielu jeszcze rezerw, których 
wykorzystanie może przynieść 
znaczne korzyści.

GRAŻYNA SZULAK
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Słońce: 4.36—21.17

Pilskie Plany, bhp, wydajność i jakośćc 3 Ścianki działowe KSR-y w Leszczyńskiem
Nieczynne.

Kg NA
CHODZIEZ Noteć: 

zna tylko wiatr”.
GNIEZNO Lech: ,

.Odpowiedź

.Dzień delfi-
na”; Polonia: „Pani minister tań 
czy”.

JAROCIN: „Wagon sypialny”.
KALISZ Kosmos: „Krótki se-

zon”; Oaza: „Brawurowe porwa­
nie”; Stylowe: „Nie ma moc­
nych” i „Kłute”.

KOŁO: „Serpico” i „Za rok, za 
dzień, za chwilę”.

KONIN Górnik: „Świat dzikie­
go zachodu”.

KOŚCIAN: „Drzwi w drzwi”.
KROTOSZYN: „Winnetou”

III i „Michaś przywołuje świat do 
porządku”.

। LESZNO 
1 nią” . i „ 
I butach”.

„Dzieciństwo og-
,Kobieta w czerwonych

OSTRÓW Roma: „Przepustka 
dla marynarzy” i „No i co dok­
torku”; Słońce: „Na tropie. Wil- 
by’ęgo”.

PLĘSTZEW: „Gorące polowanie”.
[l SZAMOTUŁY: 

cja Walentego”. 
ŚREM Słonko: 

ji „Kłute”.
I| TUREK: „Moi

.Miłosna eduka-

,Dyl Sowizdrzał”

przyjaciele”.
WAŁCZ: „Ostatni pociąg z Gun 

Hill”.
, WIERUSZÓW: „Płonący wieżo- 

’ wice”.
WRZEŚNIA: „Ryzykant”.
ZŁOTÓW: „Ulzana — wódz Apa 

czów” i „Stara strzelba”. 3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy

jaźni; 9
.Ogniem i mieczem”

Radiem; 9.30
słuch.

10 Lato z Radiem d.c.; 11.45 TU 
i Radio Kierowców; 12.25 Opole na 

muz. antenie; 13 U przyjaciół;
13.05 Popularne utwory Gerschwi
na gra Kerner; 13.15 Dom

J my; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Sport eo 
zdrowie; 14.25 Studio „Gama”

d.; 15.05 Huta
jj głos; 15.10 Studio
Ml fi Tu ,.ipdvnka”?|' 16 TU 
j kurier

.jedynka”:

Katowice ma 
„Gama” c.d.; 

17.30 Radio-

: Młodych:
aud. informac. Studia 
18 d.c. Tu „jedynka”;

118.25 Tu Radio Kierowców; 18.33 
JjPrzeboje z interstudia; 19.15 Tur- 
i niej ork. radiowych; 19.40 Scena i 
fi!film; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
120.35 Koncert życzeń; 21.15 „Labo 

ratorium”; 22.23 „Ballada dla An 
jny”; 22.30 Proponujemy i zapra 
szamy; 22.45 Mini recital S. Kra 

| jewskiego; 23 Minął dzień; 23.15 
Nocne divertimento Jana Webe- 
ra- '

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 12.05, 15, 19, HO. 21, 22.

I PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”;
9.30 My 77 — aud. Studia Mło- 

» dych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10
„Dożynki
10.20 W.

mieście” — pow.;
Mozart — Kwintet

Es-dur na róg, skrzypce, altówki 
i wiolonczelę KV 407; 10.40 Spra­
wy rodzinne; 11 Wakacje melo-
mana — I; 
woczesność 
dla kobiet;

11.35 Postęp, dom, no 
— porady praktyczne
11.45 Od Tatr do Bał-

tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Muz. wycinanki; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Panora­
ma ork. franc.; 15.30 Radioferie; 
18.10 Muzyka polska ubiegłego 
stulecia; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Raćioexpress; 17 Muzyczny
upominek
ralny; 17.30 
niu” — pow.

17.20 Notatnik kultu-
.Światłość sierp-

18 Pianista -lulius
Kathen gra utwory J. Brahmsa; 
18.40 „Gospodarze”; 19 Z nagrań 
Zespołu „New York pro Musica”; 
19.15 Ekonomia na co dzień; 19.30 
C. Ives: Symfonia Świąteczna; 20
Len roślina opłacalna; 20.15
PKO Twój Bank, Twój doradca;
20.20 Aida” opera Yerdiego:
21.40 Korespondencja z zagranicy:
21.50
22 ,

„Rodzinny 
.Zbliżenia”

Sławne romanse 
i Lila Brik; 23.35
świecie; 23.40 
wa R. Charles.

Wiadomości:

tor przeszkód”;
— magazyn; 23

— Majakowski 
> Co słychać w

Na dobranoc śpię

11.30, 13.30, 18.30, 21.30.
4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

PROGRAM III: 8.05 Sztuka aran 
Żacji — M. Legrand; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Dziennik panny służącej” 
— pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepite; 9.30 Nasz rok 77; 
9.15 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie
rodzinne; 11.30 Skrzypce
strument jazzowy; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki;
13.50 „Czarny anioł” 
Lato w Filharmonii:

po w.; 14

grań X Festiwalu Skrzypcowego 
im. G. Bacewicz; 15.10 W kręgu 
jazzu; 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 15.45 Przeboje zespołu 
Bra.hcrhood of Man; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40
.Pieśń oceanu’ z autorskiej

płyty J. Sendersena; 18 Muzyko- 
hranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Nowe nagrania Elż-
biety Adamiak; 19 „Sława i chwa 

,Don Kichot”ła” — pow.; 19.35 ,, 
— opera tygodnia; 19.50 „Dziennik
panny służącej” — pow.; 20 Ewa 
Bem na Jazz Jamboree 75; 20.20 
Tajniki batuty — Henryk Czyż; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
„Mały słonecznik” — gra kwartet 
Chucha Mangione; 22.08 Śpiewa 
Sergie Mendes; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze armeń­
skie J. Harasymowicza; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Gra J. Maniuk.

Wiadomości: 5, A, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

z płyt korowych
W ostatnim okresie — szcze­

gólnie po VIII Plenum 
KC PZPR poświęcone­

mu sprawom budownictwa mie 
szkaniowego — poszukuje się 
nowych rozwiązań, które wy­
datnie przyspieszyłyby realiza­
cję programu „mieszkania dla 
każdej rodziny”.

Ciekawy pomysł proponuje 
Wojewódzka Spółdzielnia U- 
sług Wielobranżowych, oddział 
w Złotowie (woj. pilskie). Wy­
tworzono tu serię doświadczal­
ną płyt korowych, przeznaczo­
nych na ścianki działowe w bu 
downictwie mieszkaniowym 
dla produkcji wielkopłytowej 
i na domki jednorodzinne.

Jest to odpowiedź na rządo­
wy program wyeliminowania 
elementów cementochłonnych 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Płyta korowa produko­
wana, jest z bardzo tanich su­
rowców odpadowymi, z hez- 

województwie pilskim 
tartaków i korowisk. które do­
tychczas nie są w oełni wy­
korzystane. stanowiąc znac- 
oe rezerwy w tym zakresie. 
■^Uta ta — grubości 55 mm — 
dla zwiększenia jej wytrzyma­
łości jest obustronnie okleja­
na twardą płytą pilśniową.

O zalety stosowania płyt ko 
rowych w budownictwie mie­
szkaniowym zapytałem głów-
nego pomysłodawcę
Jastera, dyrektora
WSUW w Złotowie:

— Główne walory

— Pawła 
Oddziału

takiej nły
ty, poza faktem wyeliminowa*
nią 1 tradycyjnych 
budowlanych jak 
ment i inne, to 
trzymałość, zysk

materiałów 
cegła, ce- 
duża wy* 
na czasie

montowania — płyta na ścian­
kę działową zaopatrzona u gó­
ry w okucia metalowe mocu­
jące i u dołu skręcana rozpo-
rowo może być także do-
wolnie, na życzenia lokatora, 
przesuwana. Bardzo dobrze 
utrzymuje ciepło i jest dźwię­
kochłonna. W chwili obecnej 
przygotowujemy się do pro­
dukcji seryjnej — uruchomi­
my ją po otrzymaniu odpowie­
dniego atestu. Poza tym par­
tia produkcji doświadczalnej

szy, niż analogiczny metr obec 
nie stosowanych ścianek dzia­
łowych. Chcemy w oparciu o 
płyty korowe pomóc naszym 
pracownikom zbudować w ra" 
mach doświadczenia, w Złoto­
wie, 4 domki jednorodzinne, 
które wyposażone zostaną w 
ścianki działowe z produkowa- 
nych u nas płyt. Innym zasto­
sowaniem może być przezna­
czenie takiej płyty na budowę 
lekkich domków kempingo- 
wych i innych obiektów.

O zastosowaniu płyt koro­
wych w Złotowie myśli się już 
od dwóch lat. Dużo trudu ko­
sztowało pomysłodawców prze 
forsowanie spraw związanych 
z produktem finalnym. W ocze 
kiwaniu na atest i produkcję 
seryjną, w Złotowie trwają 
przygotowania do rozszerzenia 
możliwości produkcji zakładu.

Zasoby surowcowe do pro- 
dukcii płvt wiórowych w wo-

yn-iriTio w Rnl- iewództwie pilskim. pokrytymznajduje się w AKaaemn ttoi ,__ , .__. iJ w 40 procentach bogatymi la-niczej w Warszawie, gdzie na 
Wydziale Technologii Drewna 
przechodzi ostatnie testy i oprą 
eowuje się metody dalszego jej
wykorzystania. Chciałbym
zwrócić uwagę równiej na to, 
że koszt metra kwadratowego 
takiej płyty jest znacznie tań-

sami, są znaczne. Rzecz w tytn. 
aby pomysł ze Złotowa iak w 
szybciej doczekał s?e nełne.i te" 
alizacii w produkcji i większe 
go zainteresowania ze strony 
budowlanych.

WŁADYSŁAW WRZASK

Nad listami czytelnikówNie mam interesu w tym kierunku4 4
Będąc na postoju w Stęszewie pierwszy w 

kolejce, gdy nadjechała taksówka nr 6 
wsiadłem do niej, ale wtedy doszła jakaś 

para i zapytała kierowcę, czy by nie pojechał 
do Wrześni. Mimo że powiedziałem, iż niS mo_ 
gę się na to zgodzić, pod naciskiem kierowcy 
(który oświadczył, że ze mną nie pojedzie, 
.a zwlekał z odjazdem już około pięciu minut) 
byłem zmuszony wysiąść (...)

Kierowcy, który pierwotnie zaprzeczał opi­
sanemu przebiegowi zajścia, ale na konfronta­
cję z pasażerem nie przybył, Komisja Zażale­
niowa przy Wojewódzkim Zrzeszeniu Prywat ­
nego Handlu i Usług w Poznaniu udzieliła 
ostrzeżenia z wpisem do jego akt, że w przy_ 
padku ponownego naruszenia przepisów zo­
stanie skierowany do Wydziału Komunikacji 
na kontrolny egzamin. /

© OdieraTam czekającą na mnie w poczekalni 
szpitala bardzo osłabioną po długim leczeniu matkę. 
Udało mi się w końcu znaleźć na ul. Długosza w 
Poznaniu wolną taksówkę, której kierowca czyścił 
przednią szybę wozu. Gdy mu powiedziałam, że 
pojedziemy pod szpital, zapytał: „a potem dokąd?” 
Na wyjaśnienie, że na ul. Kościelną, odparł, iż nie 
pojedzie. Prosiłam, przedstawiając sytuację matki 
i w trakcie dyskusji usłyszałam, „rządzić to so-
bie możesz w garach i mi tu za dużo nie ,Ten
skandalicznie zachowujący się kierowca, posługu­
jący się rynsztokowym językiem i odzywający się 
do pasażerki (jestem matką dzieciom) przez „ty” jeź­
dzi taksówką, oznaczoną numerem 1401. (...)

Kierownik działu w Zrzeszeniu, Zbigniew 
Sołtysiak poinformował redakcję, że na po­
siedzeniu komisji kierowca przeprosił pasa­
żerkę.

© Przy rondzie na Ratajach wsiadłem wraz z żo­
ną i szwagierką do taksówki MPT nr 497 z zamia­
rem przejazdu na Maltę, na ul. Wołkowyską. Gdy 
podałem kierowcy trasę, oświadczył, że nie poje­
dzie. Nie zmieniła jego uporu nawet informacja, że 
żona jest w ciąży, a swą postawę uzasadnił stwier­
dzeniem; „nie mam interesu w tym kierunku, a 
jest ładna pogoda, więc się monecie przejść”. Zo­
staliśmy zmuszeni do opuszczenia taksówki...

Za odmowę kursu kierowca otrzymał — 
poinformował redakcję zastępca dyrektora 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego w 
Poznaniu E. Sommerfeld — karę dyscyplinar­
ną z wpisaniem do akt.

© Podszedłem do taksówki nr 220 koło tramwa­
jowej pętli na Górczynie i spytałam, czy będzie moż­
na jechać?. Kierowca odpowiedział, że owszem, 
tylko zatankuje benzynę. Jednak kiedy się okazało, 
że chcemy (wraz żoną i 11-miesięcznym dzieckiem 
na ręce) udać się na Dębiec, odmówił jazdy i mu- 
sieliśmy z dzieckiem w bardzo zimnym tego dnia 
powietrzu czekać pół godziny na inną taksówkę...

Na posiedzeniu komisji w Zrzeszeniu właś­
cicielka taksówki przepraszając naszego czy­

zakończyły obrady
W niemal wszystkich przed 

siębiorstwach na tere­
nie Leszczyńskiego zakończy­

ły się letnie sesje konferencji 
samorządów robotniczych. Te 
robotnicze parlamenty oceniły 
przedstawione przez dyrekcje 
zakładów pracy dane o za­
awansowaniu wykonania tego 
rocznych planów produkcyj­
nych, przyjętych przez KSR-y 
w grudniu i styczniu.

W większości leszczyńskich 
przedsiębiorstw plany reali­
zowane są zgodnie z założe­
niami. Obserwuje się jednak 
w niektórych przedsiębior­
stwach zjawisko zmieniania 
asortymentu produkowanych 
towarów, często na skutek 
niedostatków zaopatrzenia su­
rowcowego lub kooperacyj­
nego. Jeśli te zmiany są zgod 
ne z ewolucją popytu na ryn­
ku, to tylko im przyklasnąć,

gorzej, gdy podyktowane są 
oportunizmem załogi, pragną­
cej jak najłatwiej osiągnąć pa 
rametry produkcji.

We wszystkich niemal zakła 
dach pracy dyskutowano nad 
sposobami poprawy efektyw­
ności gospodarowania i orga­
nizacji pracy, nad wzrostem 
wydajności, oszczędnościami 
materiałowymi i wdrażaniem 
postępu technicznego. Omawia 
no również stan bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz wa 
runki socjalne w zakładach i 
ośrodkach wypoczynkowych. 
Analizowano także wypadki 
przy pracy.

We wszystkich zakładach 
pracy woj. leszczyńskiego o- 
mawiano również udział załóg 
w przygotowaniach do central 
nych dożynek, które odbędą się 
w Lesznie, (tt)

Ziemniaczane wykopki

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy z Poznania; 12.25 Giełda płyt; 
13 Szkoła mistrzów; 13.15 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Wszy­
stkie utwory na wiolonczelę i for

tepian L. v. Beethoyena; 14.25 „W 
Jezioranach”; 14.55 „Habent sua 
fata libelli” — dzieje tekstu „Kon 
stytucji 3 Maja”; 15.20 Notatnik 
kulturalny; 15.30 „Strachy” — 
słuc®.; 16.05 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół — Węgry; 16.40 
Śpiewa Joe Dassin i Les Hump- 
hries Singers; 16.50 Radioexpress; 
17 Muzyka z rezerwy spikera; 17.05 
Gra Ork. Siegfrieda Maia; 17.15 
Rep. M. Nowakowskiego; 17.30 Gra 
Ork. Siegfrieda Mai’a; 17.40 „Let­
nie przedszkola”; 17.55 Konc. re­
klamowy; 18.10 Kompozytor ty-
godnia 
pański;

F. Schubert; 18.25 J. hisz-
18.40 Tygodn.

aud. oświatowych
przegląd 

popularno-

telnika — wyjaśniła, że skarga odnosi się do 
jej zmiennika, który za niewłaściwe odnosze­
nie się do pasażerów został zwolniony z pracy.

© Taksówką nr 767 przewoziłem rodziców (ojciec 
82 lata, niewidomy, matką po ciężkiej operacji po­
ruszać się może tylko o kulach) z ul. Kwiatowej na 
osiedle Lecha. Kierowca odmówił podjechania pod 
wejście nr 17 dp „deski”, bo — jak powiedział — 
„nie będzie sobie wolif brudził w błocie”. Mimo 
wskazania mu przejazdu asfaltową drogą lub utwar­
dzoną' ulicą z drugiej strony bloku, zostawił nas 
około 860 m. cd celu, na odjezdnym jeszcze nie 
szczędząc przykrych, wulgarnych epitetów...

Komisja Zażaleniowa odbyła z kierowcą roz­
mowę, pouczającą o prawidłowym interpreto­
waniu przepisów i ostrzegła go; że w przypad­
ku powtórzenia się skarg zostanie skierowany 
na kontrolny egzamin ze znajomości przepisów, 
obowiązujących każdego, kto chce zarobkować 
w transporcie osobowym.

© Będąc w Poznaniu z dzieckiem u lekarza, na 
ul. Słowackiego zatrzymałam taksówkę nr 300 i 
wsiadłam, zadowolona, że nie muszę moknąć i biec 
do tramwaju. Gdy powiedziałam kierowcy, że proszę 
na ul. Chudoby, ten spytał, czy jestem ze wsi, czy 
z miasta? Odpowiedziałam, że ze Stęszewa, a on 
na to: „Ja bym was wszystkich z tych wiocho w ...” 
(Nie Wypada nam dalej cytować nrzytoczoncj w 
skardze czytelników wypowiedzi taksówkarza).

Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego 
udzielił właścicielowi taksówki ostrzeżenia, że 
w przypadku powtórzenia się zażaleń może zo­
stać pozbawiony zezwolenia na prowadzenie 
usług transportowych.

Poznańscy i wielkopolscy taksówkarze są 
powszechnie w kraju oceniani pozytywnie za 
taktowne traktowanie pasażerów, życzliwość, 
uczciwość i prawidłowe wykonywanie usług. 
Wielokrotnie na łamach „Głosu” odnotowaliś­
my takie właśnie, dodatnie opinie, wyrażone 
przez mieszkańców m. in. pozawiełkopolskich 
rejonów kraju.

Nie brakuje dowodów dobrej pracy taksów­
karzy i ich obywatelskiego oraz społecznego 
wyrobienia. Tym bardziej wiec rażą i szkodzą 
środowisku taksówkarzy osoby, które w ich 
szeregi weszli chyba przez nieporozumienie. 
W zawodzie bowiem, polegającym na. świad­
czeniu wobec społeczeństwa funkcji usługo­
wych, nie powinno być miejsca dla takich, 
którzy bywają wobec pasażerów niegrzeczni, 
a nawet wulgarni. Nie takiego świadczenia us­
ług mamy prawo oczekiwać, toteż szczególnie 
za niewłaściwe odnoszenie się do klientów wła­
dze komunikacyjne zapewne częściej będą sto­
sowały coraz bardziej rygorystyczne sankcje, 

(zk) \

naukowych; 19 Alkohol a czło­
wiek chory; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Płyty o których się. mówi (stereo 
ogólnop.;); 20.25 Odtworzenie kon 
certu, który odbył się 12. 11. 1976 
we Frankfurcie nad Menem; 22.15 
Frądy i poglądy — Współczesny 
Syndykalizm — o ideologii ame­
rykańskich związków zawodo­
wych; 22.35 Wybitni soliści w re­
pertuarze popularnym.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — 
Klaps — mag. filmowcy; 16.40 — 
Przegląd aktualności; 16,50 — Gra 
Ork. J. Lasta; 17 — Stary — mag.

młodzieżowy; 17.25 — Śpiewa
Russos; 17.40 — Rep. public.

D.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. IV — 19.30—32.15 — Muzycz­
ny' program stergbfoniczny.

I TEŁEWI1M 1

PROGRAM I: 14.25 — Wakacyj­
ne Kino Młodych — cykl: „Nasze
sprawy’ ,Czerwone berety1
film fab. prod. polskiej; 16 — 
„OKaktyw”; 16.20 — „Ludzie z pla

Na polu rolnika Jana Janickiego w Środzie trwają już wykopki 
ziemniaków wczesnych odmian. Wszystkie one kierowane są pro­
sto z pola na zaopatrzenie rynku Poznania. Jak zapewnia rolnik, 
chociaż wiosenne przymrozki wyrządziły nieco strat, to jednak 
zbiory należy uważać za dobre. Pod krzakiem jest mniej bulw 

ziemniaczanych, ale za to większych i dorodniejszych, (za) 
Na zdjęciu: zbiór ziemniaków.

Fot. — H. Kaimza

Powstaje fabryka 
domów wiejskich

Pclmozbyt
dla Konina

W Koninie rozpoczęła się 
druga inwestycja, która zapew 
ni wzrost budownictwa mie­
szkaniowego. Obok powstają­
cej fabryki domów, rozpoczęto 
budowę zakładu prefabryka- 
cji domów dla wsi. Wytwa­
rzać się tutaj będzie elementy 
dla 1250 izb rocznie.

Inwestorem obiektu i zara­
zem jednym z wykonawców, 
jest Przedsięboirstwo Budow­
nictwa Rolniczego w Koninie. 
Zakończenie budowy nastąpić 
ma w grudniu 1978 roku, (woj)

W starej części Konina, 
przy trasie E-8, powstaje stan­
cja obsługi samochodów. Pier 
wszą tego typu inwestycja w 
tym mieście podzielona zosta­
ła na dwa etapy. W pierw­
szym, który zakończony zosta 
nie 31 sierpnia br. powstanie 
14 stanowisk obsługi, salon 
sprzedaży polskich samocho­
dów (dla tysiąca sztuk rocz­
nie) oraz automatyczna myj­
nia. Niestety, wykonawca —■ 
łódzki „Budomasz” — napoty­
ka na trudności, bowiem o- 
biekt zlokalizowany został na 
gruntach podmokłych. Grozi 
niedotrzymanie pierwszego ter
minu. (woj)

Dla odbiorców
I programu TP

P. P. Stacje Radiowe i Telewi­
zyjne w Poznaniu informują 
mieszkańców Piły i Czarnkowa, 
że na wniosek władz administra­
cyjnych województwa pilskiego, 
ze względów organizacyjnych, 
przedsiębiorstwo postanowiło w 
interesie mieszkańców tych miast 
przedłużyć do 31 Iśpca 1977 r. eks­
ploatację telewizyjnych \ stacji 
przemiennikowych w Pile i Czarn 
kowie dla emisji I prograriiu TP.

(na)

ODWRÓCONY DIAGRAM
W minioną sobotę rozdzwoniły 

się telefony w naszej redakcji. 
Liczni Czytelnicy zwracali uwagę, 
że zamieściliśmy fałszywy dia­
gram do krzyżówki nr 25 przez 
co nie można jej' rozwiązać.

Wszystkim zainteresowanym po 
dajemy, że diagram jest prawid­
łowy, ale został odwrócony. Jego 
obecny pra.wy pionowy rząd 13- 
-literowy powinien być górnym 
poziomem. Gdy tak odwrócić 
diagram — krzyżówkę można łat­
wo wypełnić podanymi wyraza­
mi. Za wynikłe utrudnienie — 
przepraszamy.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
KONIN: Wojciech Plulowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, te!. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

katu” — „Ręce i cegły” (kol.); 17 
— Dla dzieci: „Teleferie” (kol.); 
18.15 — „Janosik” (ode. 11) pl. 
„Trudno •— miłość” film seryjny 
prod. TP; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień
nikiem (kol.); 20.30 Teatr TV
„Przed burzą”, (cz. 1) pt. „Okry­
cie kart”, scertariusz: R. Frelek i 
W ,T. Kowalski reż. R. Wionczek;
21.40 - 
gazyn

.Camerata” (kol.) — Ma-

rep. filmowy; 1G.50 — „Dzwony z 
granaty” — impresja filmowa 
(kol.); 17.10 — „Zimno... zimno...” 
— reportaż filmowy (kol.); 17.50 — 
Finlandia dnia powszedniego — 
reportaż (kol.); 18.40 — Teleskop; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.35 — „Dzień prezydenta” 
— film dokum. prod. fińskiej

muzyczny;
zaczynaliśmy”.

22.10 — „Gdy 
„Morze” (kol.)

(kol.); 21.02 ,Sześć dni życia

prograjn publicystyki kulturalnej;
22.30 — Dziennik (kol.). '

PROGRAM II: DZIEŃ FIŃSKI 
W TP: 16.35 — Kurs Finlandia —

Bengta Anderssona” — sztuka te­
lewizyjna (kol.); 21.15 — „Wie­
czorna gwiazda” — fiński pro­
gram rozrywkowy (kol.); 23.50 — 
Wakacje z językiem angielskim; 
cz. I.



Uprzejmie zawiadamia się PT Klientów, że 
przy Starym Rynku nr 95/96

URUCHOMIONY ZOSTAŁ

SKLEP ZE SPRZEDAŻĄ BIŻUTERII
z dużym wyborem korali z importu, naszyj­
ników, klipsów, bransolet, zapinek ozdob­
nych. pierścionków, torebek wieczorowych, 

kwiatów sztucznych itp.
ZAPRASZA I ŻYCZY UDANYCH ZAKUPÓW
WPHW Oddział Obrotu Artykułami Sportowymi, 

Turystycznymi i Wypoczynku w Poznaniu.
2574-K1

Do zbioru truskawek — 
zatrudnię. Wlćielicki, 590 
m od stacji kolejowej
Promno. 26746g
Lakiernik przyjmie pra­
cę od godz. 14 do 19. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27806g.
Potrzebny pracownik fi­
zyczny (kierowca) na Sta 
ra. Tel. 20-49-57 wieczo­
rem. 27955g
Pmoc do rocznego dziec 
ka dochodząca od wrześ­
nia potrzebna. Osiedle 
Kraju Rad, tel. 538-06.

27985g
Instalatorów - spawaczy 
przyjmę na stałe. Poznań, 
ul. Spławie 15. 28276g
Przyjmę ucznia do zawo-
du elektromechanika.
Warsztat Elektromecha- 
ny, Poznań, ul. Chodzie-
ska 4 a. 28281g
Zatrudnię mężczyznę do
mechanicznego udoju

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje :

— murarzy.
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— ślusarzy - spawaczy,
— posadzkarzy,

oraz pracowników w innych zawodach bu­
dowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Za-
trudnienia Poznańskiego Przedsiębiorstwa
nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

2473-K1

© Praca
Przyjmę malarzy. Kossa­
ka 14 m. 8, Eugeniusz 
Czempiński. 28711g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Warunki bardzo dob 
re. Samodzielny pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26691g.
Potrzebna sprzedawczyni, 
do konfekcji z kilkulet­
nią praktyką, znająca szy 
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26692g.
Przyjmę administrację do 
mów. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27827g.
Lekarz poszukuje opie­
kunki do dziecka. Tele-
fon 735-54. 27424g

krów. Zgłoszenia: Świą­
tek, Krosno, koło Wą­
growca. 28298g

@ Nauka
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Ławicki, telefon 
400-88. 27747g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel. 
67-47-84, po godz. 21.

27718g
Silnik i skrzynię biegów 
starej Skody kupię. No- 
wotomyska 5 m. 9. 27742g
Kupię maszyny stolar­
skie. Otto, 62-091 Kiekrz,
Kierska 5. 27767g
Kupię okazyjnie pianino 
z płytą metalową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27809g.

> ZBIERASZ NUMIZMATY?!
JEŚLI TAK - ZAINTERESUJ SI? OFERTĄ BANKU PKO I
BANK PKO prowadzi sprzedaż monet polskich próbnych i obiegowych 

monet miedzioniklowych i srebrnych — emisji powojennych 
a także złotych — emisji przedwojennych.

SPRZEDAŻ OBEJMUJE POJEDYNCZE MONETY, ICH SERIE ORAZ 
ZESTAWY O CHARAKTERZE OKOLICZNOŚCIOWYM

Polecamy również wyroby ze złota :
— bransolety, łańcuszki próby 0,583,
— wisiorki — próby 0,750
— bransolety — próby 0,750, o wadze od 10 do 100 g
— obrączki — próby 0,750, o wadze od 4 do 6,5 g 

okrągłe i płaskie.
ZAINTERESOWANYCH UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO :

❖ Oddziału Banku PKO S. A. w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12

Ekspozytury Banku PKO S. A. w Zielonej Górze, ul. Chopina 21

♦ Agencji Banku PKO S. A. w Kaliszu, ul. Górnośląska 35.

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY TOWAROWE BANKU PKO.

2484-K1

UWAGA, MIESZKAŃCY
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO I

Wiertarkę stolarską ku­
pię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27936g.
Kupię radiomagnetofon 
Jola 2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28330g.

Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy Oddział nr 5 w Środzie, 

przy ulicy Wiosny Ludów 10

Piłę tarczową do drzewa, 
grzejnik żeliwny, rozga­
łęźniki kanalizacyjne — 
sprzedam. Karlińska 11.

27779g

© Sprzedaż

INFORMUJE, ŻE PRZYJMUJE ZLECENIA
W MIEJSCOWOŚCIACH :

♦ P o z n a ń, ul. Czerwonej Armii 52/56
♦ Gniezno, ul. Warszawska 5
♦ Śrem, ul. Dzierżyńskiego
♦ Środa, ul. Wiosny Ludów 10.

OFERUJĄC W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
NASTĘPUJĄCE MEBLE :

Kombajn Vistula po ge­
neralnym remoncie z od- 
plewnikiem — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28443g.
Perkusję Everplay sprze­
dam. 63-850 Poniec, Ko­
ścielna 7. 859p
Ule z pszczołami, sprze­
dam. Mosina, Ponia-
towskiego 2. 28644g

© Samochody

3.

Meblościanki czterosegmentowe wykonane na połysk 
w mahoniu.
Stoły dwupoziomowe wykonane na połysk w maho­
niu, jesionie, dębie.
Pojemniki — biurka, mahoń, połysk.
Realizacja zleceń w terminie uzgodnionym z klien­
tem do 1 miesiąca. Przy podpisaniu umowy obowią­
zuje wpłacenie zaliczki

Kupię Fiata 126 n odbiór 
Polmozbyt. Tel. 640-39, po
godz. 16. 28514g
Warszawę M-20 do remon 
tu, stan obojętny kupię. 
Poznań, ul. Drobna 5 po
godz. 15. U 28585g
Zastavę 750, rok 1966 — 
sprzedam. Tel. 41-18-70.

28720g

© Lokale
PONADTO W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

OFERUJE:
— usługi — metalowe
— „ — Łapicerskie — samochodowe i meble
— „ — malarskie
— M — garbarskie — futerkowe
— „ — naprawa sprzętu gosp. domowego

1362-K2

Zamienię M-3 spółdziel­
cze, komfort w Szczeci­
nie — na podobne lub 
większe w Poznaniu. Po­
znań, tel. 536-92, godz. 
18—20. 27151g

© Nieruchomości
Kupię mały funkcjonal­
ny domek jednorodzinny 
w Poznaniu przy komuni 
kacji miejskiej. Dysponu 
ję mieszkaniem spółdziel 
czym. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28422g.

Dnia 30 czerwca 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni i ceniony pracownik

Dnia 26 czerwca 1977 roku zmarł

STANISŁAW POROLNICZAK
ADWOKAT

MAKSYMILIAN CHEŁMIŃSKI
odznaczony Odznaką Honorową Miasta Poznania

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca 1977 r. o go­
dzinie 12.05 na cmentarzu na Junikowie.

b. członek i kierownik Zespołu Adwokackiego 
nr 1 w Szamotułach.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja — POP — Rada Zakładjwa 
Samorząd Robotniczy oraz pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 29 czerwca 1977 r. 
w Szamotułach.

Rada Adwokacka w Psznaniu

2265-K3
2266-K3

Dnia 29 czerwca 1977 roku zmarł nagle tDnia 30 czerwca 1977 r. zakończyła 
pracowite i pełne poświęcenia życie,

trzona Sakramentami
swoje 

opa-

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI 
mistrz rzeźnicko-wędliniarski, 

długoletni członek Rady Banku.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i aktyw­
nego działacza spółdzielczości.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 2 lipca br. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

na, matka, teściowa, 
szwagierka i ciocia

św., nasza ukochana żo- 
babcia, siostra, bratowa,

ŁUCJA ANTECKA

Rada, Zarząd i pracownicy
Banku Spółdzielczego Rzemiosła w Poznaniu.

2275-U3

* domu Zygalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż * rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Promienista 13. 2277-U3

s. t p.
BRONISŁAWA WOJCIECHOWSKA

+■ W dniu 1 lipca 1977 r. zmarła nagle 
I ukochana siostra, szwagierka, ciocia 
zynka, śp.

nasza 
i ku-

zasnęła w Bogu, dnia 30 czerwca 1977 roku w 
wieku 32 lat po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa mama, córka, siostra, ciocia, 
szwagierka.

GERTRUDA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. 

dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
o go-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu nieutulony

Zygmunt z rodziną
2274-U3

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Graniczna 12 m. 11. 23712g

Rozpoczętą budowę — pół 
względnie cały bliźniak z 
materiałami budowlany­
mi, 18 km od Poznania, 
teren Wielkopolskiego Par 
ku Narodowego, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28645g 
S(przedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem, bli­
sko jeziora, 27 km od Po 
znania. Dąbrowski, wieś 
Łódź, poczta Stęszew, wo 
jewództwo poznańskie.

25277g
© Różne_____

Cyklin 3 wanie. Telefon 
20-47-00, Lagodzki. 28547g

Cyklinowanie — lakiero- Cyklinowanie parkietów,
wanie. Tel. 647-95, Kan-
tak. 28366g

podłóg, lakierowanie. Wy 
pychowski, tel. 66-56-04.

27709g
Artystyczne upinanie i 
modelowanie firan i za­
słon, wykonuję w krót­
kim terminie. Garczyń- 
ska, Poznań — Rynek La 
żarski 10 m. 7. 26442g

Laboratorium Dentystycz 
ne — Zbigniew Ciudziń- 
ski — wykonuje szybko 
prace protetyczne dla le 
karzy dentystów. Poznań, 
Marcinkowskiego 20.

28719g

UWAGA, absolwenci szkół podstawowych I
Pleszewska Fabryka Aparatury 
„Spomasz” - Zakład w Gostyniu 
plac Karola Marcinkowskiego 12/13 
(telefon 208-20, wewn. 15)

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
DO NAUKI ZAWODU
na rok szkolny 1977/78 do klasy I 
w specjalności:
FORMIERZ - ODLEWNIK.
Nauka trwa 3 lata.
W czasie trwania nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie.

Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowni­
czych Pleszewskiej Fabryki Aparatury 
„Spomasz” w Gostyniu, plac Karola Mar­
cinkowskiego 12/13 (tel. 208-20, wewn. 15).

1434-K2

Dnia 2 lipca 1977 r. zmarł nagle najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek

JAN LESINSKI 
emeryt PKP, 

były prezes ZBoWiD i opiekun społeczny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Zbąszynku.

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 1 lipca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 46, mój najdroższy mąż i tatuś, nasz 

jedyny syn i brat, śp.

HENRYK KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Os. Przyjaźni 19 m. 184.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną
227S-U3

tDnia 30 czerwca 1977 roku zmarła przeżyw­
szy lat 84 nasza matka, śp.

JÓZEFA KOSTASZUK
z domu Szczepańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYNOWIE

, ________ 2271-U3

tDnia 2 lipca 1977 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, śp.

JÓZEF NAWROCKI
lat 67

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca br. o godzi­
nie 15.30 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Swarzędz, ul. Kilińskiego.

0 Matrymonialne
Czterdziestopięcioletni z

Wdowiec 32-letni, wzrost 
średni, z córeczką, miesz 
kaniem, pozna pannę lub 
wdowę z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27520g.

mieszkaniem poślubi
ładną panią. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28261g.

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1028-K2

Przetarg
Wojskowe Przedsiębiorstwo ’ Handlowe - Od­
dział w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 42 —

PRZETARG na samochód marki „żuk”, 
nr rej. 81-34 ZH, nr silnika 293096, rok 
produkcji 1973.
Cena wywoławcza — 59.500 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia od dąty uka­
zania się ogłoszenia, w Dziale Administracyj­
nym Przedsiębiorstwa o godz. 10.

Pojazd oglądać można w pierwszą środę po 
ukazaniu się ogłoszenia w godzinach od 9—14 
przed budynkiem Przedsiębiorstwa.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

' Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2629-K1

Spółdzielnia Inwalidów XX-lecia PRL w Po­
znaniu przy ul. Sowińskiego 29 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na prace ogólnobudowlane w Zakładzie 
Produkcyjnym przy ul. Heweliusza oraz 
w magazynie przy ul. Stęszewskiej.
Zakres prac obejmuje :

roboty 
roboty 
roboty 
roboty

posadzkarskie, 
ślusarskie, 
tynkarskie, 
stolarskie.

Ogólny orientacyjny koszt zamierzenia •— 
180.000 zł.

Termin wykonania : sierpień 1977 r.
W przetargu mogą wziąć udział i oferty skła­

dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
(w tym i spółdzielnie rzemieślnicze) oraz kon­
cesjonowane przedsiębiorstwa prywatne, w ter­
minie 14 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi 17 dnia od daty ogło­
szenia przetargu o godz. 10 w Dyrekcji Spół­
dzielni przy ul. Sowińskiego 29, barak 14.

Spółdzielnia zastrzega sobie uprawnienia do 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 2494-K1

+ Dnia 30 czerwca 1977 roku zmarła nasza ko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, opa­

trzona Sakramentami św., śp.

ZOFIA LALA
Pogrzeb odbędzie 

4 bm. o godz. 14 na

Ul. Gnieźnieńska 31.

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
2273-U3

tDnia 1 lipca 1977 r. zmarła, przeżywszy lat 74 
nasza ukochana matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA
I voto Matuszewska

Wyprowadzenie zwłok odbędzie w poniedzia­
łek, 4 bm. o godz. 16 z J----- '
tarz w Śmiglu.

Śmigiel, ul. Polna 6.

W

domu żałoby na cmen­

smutku pogrążona

RODZINA
28717g

tDnia 1 lipca 1977 r. w 88 roku życia, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł nasz naj­
droższy ojciec, dziadek, szwagier i teść, śp.

RYSZARD WITTKE
Msza św. pogrzebowa* „ odbędzie się w ponie­

działek, dnia 4 lipca br. o godz. 12 w Mochach, 
po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym w 
Kaszczorze.

W imieniu strapionej rodziny 
o modlitwę prosi

ks. Alfred Wittke



B. Borg wygrał
wielki finał

. Dokończenie ze str. 1' 
wygrał już turniej wimbledoński 
w 1974 r.

Borg, poza słabszą końcówką w 
pierwszym secie, grał równo i im­
ponował zwłaszcza śmiałymi, ry­
zykownymi zagraniami w walce o 
decydujące punkty. Ccnnors miał 
okresy świetnej, ofensywniejszej 
niż rywal gry, ale dekoncentracja 
w piątym secie kosztowała go zwy 

. cięstwo. Borg w decydującej partii 
prowadził już 4:0, Connors wzniósł 
się na szczyty swego tenisowego 
kunsztu i wyrównał na 4:4, aby 
znowu odprężyć się i gładko prze 
grać kolejne dwa gemy.

336 207 widzów obserwowało set­
ny w historii turniej tenisowy w 
Wimbledonie. Nie jest to liczba 
rekordowa — w 1975 r. było aż 
(338 000 widzów. Oto lista triumfa
torów w poszczególnych 
nencjach Wimbledonu: gra
mężczyzn Bjoern Borg
cja), gra pojed. kobiet — 
nia Wadę (W. Brytania), 
mężczyzn — Ross Case i 
Masters (Australia), mikst

konku- 
pojed. 
(Szwe-
Virgi- 
debel 
Gecff 

— Bob

Hokej na trawie

ZSRR wyeliminował Polaków
młodzieżowych ME

Hewitt i Greer Stevens (RPA), de­
bel kobiet — Helen Cawley-Gour- 
lay i Joannę Russell (Australia, 
USA), gra pojed. juniorów — Van 
Vinitsky (USA), gra pojed. junio­
rek — L. Antonopolis (USA), de- 
-bel oldboy’ów — Sven Davidson i 
Torben Ulrich (Szwecja, Dania). 

PAP

Tak podła wyrównująca bramka. Tym razem interwencja bram­
karza gości była nieskuteczna. Piłka wpadła do bramki po krót-

najlepszy na boisku, kapitan 
zespołu Wiaczesław Miszurnow 
oraz strzelec jedynej bramki, 
zdobytej po solowym przebo­
ju Wiaczesław Kazakow. Ocze 
kiwaliśmy, że ten gol poderwie 
do walki drużynę polską. Nie 
stety, stało się inaczej. Na je­
szcze bardziej niż poprzednio 
chaotyczne ataki biało-czer­
wonych goście odpowiedzieli 
grą spokojną, zdyscyplinowa­
ną i w końcówce dyktowali 
nrzebieg wydarzeń na boisku 
Warty. Zaimponowali przy 
tym — czego, niestety, nie 
można powiedzieć o zespole 
polskim — prawdziwie spor­
tową postawą do ostatnich se­
kund meczu.

kim rogu.

Dokończenie ze str- 1

Piłka nożna

Polonia Warszawa

— drużyną Republiki Federalnej 
Niemiec 1:1 (1:1).

Zespoły wystąpiły w następują 
cych składach: Polska — Ka­
wa, Stanisławski, Bąk, Kubiak, 
Dolatowski (od 65 min. Stąpor), 
Hensler, A. Wybieralski, Merlin 
ger, Andrzejczak, Dereziński, Bo
recki; RFN — Lanz, 
Boli, Montag, Haenel,

Stiebitz, 
Lange,

mistrzem Polski
juniorów

W finale MP juniorów w piłce 
nożnej Polonia Warszawa poko­
nała Śląsk Wrocław '1:0 (0:0). 

Zwycięska*bramka padła ze strza­
łu samobójczego. Podopieczni tre 
nera Z. Szymczaka byli zespołem 
dojrzalszym, a o ich zwycięstwie 
zadecydowała lensza gra linii de­
fensywnej. (PAP)

Collins i Simmons

mistrzami świata

w parach
Angielscy żużlowcy obronili na | 

torze w Manchesterze tytuł mis­
trzów świata w parach. Duet Pe­
ter Collins i Malcolm Simmons 
zgromadził 28 pkt. Wicemistrzos­
two świata przypadło Szwedom, 
którzy uzyskali 18 pkt. i wyprze­
dzili żużlowców RFN — 18 pkt. O 
kolejności zadecydował dodatko­
wy wyścig. Collins zdobył- 15 pkt.

WYNIKI » TABELE
Żużel

Schmidt, Wistuba, Alex (od 61 
min. Mieś), Meyer, Gohlke (od 
60 min. Bloecker). Sędziowali: 
Iljln (ZSRR) i Moser (Szwajcaria).

Mecz rozpoczął się od ataków 
gości. Już w 2 min. po błędzie 
stoperów szybki Wistuba nie 
zmarnował 100-procentowej o- 
kazji. RFN prowadziła 1:0 i uzy­
skała sporą przewagę. Wydawało 
Się, że dość szybko padną na­
stępne bramki dla tego zespołu. 
Na szczęście grający początkowo 
nerwowo Polacy opanowali sy­
tuację i sami coraz częściej prze­
prowadzali groźne kontrataki. W 
18 min. po długim rogu Dereziń­
ski wyrównał. W dość interesują-, 
cej I połowie godna odnotowania 
była akcja Kubiaka i Derezińskie- 
go w 25 min. Piłka po strzale tego 
ostatniego przeszła tuż obok słup­
ka.

W II połowie bardziej zaciętej, 
ale stojącej na gorszym poziomie 
stroną czyściej atakującą byli go­
ście. Polacy bronili się jednak do 
brze, a jeden z kontrataków w 55 
min. omal nie przyniósł im pro­
wadzenia (piłka po strzale An­
drzejczaka przeszła obok słupka). 
W 63 min. w zamieszaniu pod 
bramką Kawy, po krótkim rogu 
ofiarna interwencja Henslera nie 
pozwoliła drużynie RFN zdobyć 
drugiego gola. W drużynie poL 
sklej wyróżnili się: Stanisławski 
i Dereziński, w RFN — Montag i 
Wistuba.

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem sobotni mecz 
reprezentacji Polski i ZSRR za 
kończył się niespodziewaną po

jaźni w Czeskich Budziejowi- 
cach reprezentacja młodzieżo­
wa Polski pokonała w meczu 
o pierwsze miejsce imprezy re 
prezentację ZSRR 3:2. Jesz­
cze na kilka minut przed za­
kończeniem spotkania wynik 
brzmiał 2:2. Pojedynek był 
dość wyrównany, wówczas jed 
nak fortuna uśmiechnęła się 
do nas.

Ale zwycięstw nikt darmo 
nie daje. Pewna siebie (chyba 
zbyt nadto pewna) reprezen­
tacja Polski grała w sobotę z 
ZSRR tak, jakby już przed 
meczem przydzielono jej wy­
graną, no a przynajmniej re­
mis — wynik, który po piąt­
kowym 1:1 z RFN zdawał się 
gwarantować awans do fina­
łowego turnieju II młodzieżo­
wych mistrzostw Europy. Przez 
3/4 spotkania optyczną prze­
wagę mieli Polacy. Cóż 
jednak z tego, skoro ich gra 
była bezproduktywna. Brako­
wało w niej konsekwencji, nie 
mówiąc o taktyce. Polscy za­
wodnicy uparcie przeprowa­
dzali ataki środkiem boiska. 
Przy zdecydowanie grającej o- 
bronie gości nie mogło to 
przynieść powodzenia.

Natomiast zespół radziecki 
sprawił swą postawą przyjem-
ną niespodziankę, 
pewnym respektem 
wyżej notowanego 
przez większą część

Grając z 
dla ciągle 

rywala, 
spotkania

Niedziela 
spodzianki. 
ZSRR 1:0 
bramkę w

nie przyniosła nie
RFN pokonała 

(1:0) zdobywając 
22 min. po strzale

Wistuby. Zespoły grały w skła 
dach: RFN — Lenz, Boli,
Montag,
Schmidt,

Haenel, 
Wistuba,

Alex (od 53 min.

Lange, 
Stiebitz, 

Herzbuch),
Gohlke (od 39 min. Knuep- 
fer), Meyer. ZSRR — Ple- 
szakow, Koczetkow, Syczow, 
Antakow, R. Faschutdinow, I. 
Faschudtinow, Kazakow, Mi- 
szurnow, Jazowskich (od 46 
min. Mamiedow), Czeczeniow, 
Pawluchin (od 24 min. Stiepia
nienko). Sędziowali: 
toń (Polska) i F. 
(Szwajcaria).

Ambitnie grająca

Z. Kus- 
A. Moser

drużyna
radziecka nie sprostała posia­
dającej większe umiejętności 
jedenastce RFN. Zwłaszcza w 
drugiej połowie uwidoczniła 
się przewaga zwycięzców.

Ostatecznie turniej wygrała 
RFN zdobywając w dwóch me 
czach 3 pkt. nrzv stos, bramek 
2:1, przed ZSRR 2 pkt. i 1:1 
oraz Polską 1 pkt. i 1:2. Młodzi 
polscy laskarze sprawili więc 
zawód, gdyż mimo postępów, 
jakie poczyniła drużyna ra­
dziecka, spodziewano się, że 
prawo gry w finałowym tur­
nieju młodzieżowych ME uzv- 
ska nasza reprezentacja, (ad)

Oto drużyna ZSRR, która wygry­
wając z Poiską 1:0 i eliminując

Łucznictwo

I. Szydłowska strzelała najcelniej
Na torach łuczniczych Surmy w 

Poznaniu odbył się dwudniowy 
międzynarodowy turniej łuczniczy 
zorganizowany z okazji 30-lecia 
organizacji KFiT „Ogniwo”.

W zawodach wzięły udział eki­
py: ZSRR, Czechosłowacji, Węgier 
oraz Polski. Nie doszło do cieka­
wie zapowiadającego się spotka­
nia srebrnej medalistki z Mona­
chium Irteny Szydłowskiej z ak­
tualną wicemistrzynią świata Jad 
wigą Wilejto, gdyż ta ostatnia nie 
przybyła do Poznania.

W pierwszym dniu zawodów, 
mimo niesprzyjających warunków 
pogodowych (wiejący wiatr) osią­
gnięto wiele niezłych wyników. I 
tak w konkurencji kobiet w strze­
laniu Ł-A na 70 i 60 m pewnie 
zwyciężyła I. Szydłowska z Dru­
karza Warszawa — 557 pkt., przed 
M. Udiańską z Charkowa — 537 
pkt. oraz Z. Biela jewską z Surmy 
Poznań, która mimo poważnej 
kontuzji nogi uzyskała — 532 pkt. 
W konkurencji mężczyzn w Ł-A 
na 90 i 70 m zwyciężył E. Prud­
ników z Charkowa — 553 pkt. 
przed W. Szymańczykiem z Sur­

my Poznań — 553 pkt. (mniej tra­
fionych dziesiątek) oraz F. Ha- 
dasem z reprezentacji Czechosło­
wacji — 548 pkt.

W drugim dniu zawodów roze­
grano konkurencje Ł-B na dystan 
sach 50 i 30 m dla kobiet i męż­
czyzn. I .tutaj najlepszymi okaza­
li się Uderzy z poprzedniego dnia. 
Po dwunastu seriach indywidual­
nie w grupie kobiet zwyciężyła 
I. Szydłowska Drukarz Warszawa 
— 1164 pkt. przed Udiańską z Char 
kowa — 1130 pkt. oraz Z. Biela­
jewską z Surmy Poznań. Wśród 
mężczyzn po dwunastu seriach 
wygrał W. Szymańczyk z Surmy 
Poznań — 1188 pkt., który wyprze 
dził E. Prudnikowa z Charkowa 
— 1185 pkt. oraz F. Hadasza z re­
prezentacji Czechosłowacji — 1171 
pkt.

W punktacji zespołowej tabela 
wygląda następująco: 1. ZSRR — 
6.700 pkt., 2. Surma I Poznań — 
6.683 pkt., 3. Viscoza Węgry — 
6.296 pkt.; 4. Elektro NRD — 5.669 

''pkt., 5. Surma II Poznań — 5.528 
pkt.; 6. CSRS — 5.297 pkt; 7. Leś 
nik Poznań — 4.106 pkt. (kar)

V Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Poznaniacy walczyli
ze zmiennym szczęściem

I LIGA

Stal Gorzów — Włókniarz 
Unia — Kolejarz 
Polonia — Sparta
F.OW Rybnik — Stal Toruń 
Wybrzeże — Motor

61:32
63:32
76:20
59:36
59:37

1. Kolejarz 9 12: 6 + 88
2. Stal Gorzów 9 12: 6 + 84
3. Unia 9 10: 8 + 82
4. Włókniarz 9 10: 8 + 51
5. ROW Rybnik 9 10: 8 — 6
6, Polonia 8 8: 8 +130
7. Wybrzeże 9 8:10 — 74
8. Stal Toruń 8 6:10 — 79
9. Sparta 9 6*12 —Ul

10. Motor 9 6:12 —162

II LIGA

Start Gniezno — Gwardia 55:39

rażką 
(0:0).
w 53 
grały 
dach:

zespołu gospodarzy 0:1 
Jedyną bramkę zdobył 
min. Kazakow. Drużyny 
w następujących skła-

stosując system wzmocnionej 
defensywy, goście nie rezy­
gnowali z prób szybkich kontr 
ataków. Celowali w t-”Tn

nasz zespół młodzieżowych
ME w hokeju na trawie, sprawi­
ła największą niespodziankę w 

poznańskim turnieju.
Fot. (2) — H. Kamza

Polska Kawa,
Stanisławski, Bąk, Kubiak (od 
21 min. Stąpor), Dolatowski, 
Hensler, A. Wybieralski, Mer 
linger, Myśliwiec, Dereziński, 
Andrzejczak (od 59 min. Bo-
recki); ZSRR Plesza-
kow, Koczetkow, Syczow, An­
takow, I. Faschudtinow, Pa­
wluchin (od 36 min. Stiepa- 
nienko), Miszurnow, Kazakow, 
Jazowskich, Czeczenin. Sę­
dziowali: H. Hagen (RFN) i 
F. A. Moser (Szwajcaria).

26 lipca ubr. w Turnieju Przy

W Poznaniu zakończyły się eli­
minacje strefowe do finałów V 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży w tenisie.

W dwóch kategoriach wiekowych 
startowało 46 zawodniczek i za­
wodników reprezentujących: Szcze 
cin, Koszalin, Słupsk, Z. Górę, 
Gorzów Wlkp., Kalisz oraz Poz­
nań. Reprezentacja Piły nie przy­
była na eliminacje. Do udziału w 
spartakiadzie awansowali ci, któ 
rzy dotarli do finałów eliminacji 
i tak poznańską strefę w Łodzi 
reprezentować będą w grupie ju­
niorek starszych: A. Liszkowska 
z Poznania oraz L. Kiesler ze 
Szczecina, Z. Nowacki i F. An- 
drzejczuk — obaj z Z. Góry. W 
grupie juniorek młodszych: U. 
Plaża oraz J. Karapka — obie z 
Z. Góry. Do dużej niespodzianki 
doszło wśród chłopców, gdzie fa­
woryt finałów spartakiady (rozsta 
wiony z numerem pierwszym) G. 
Klak z Z. Góry przegrał z nie- 
rozstawionym L. Łukowskim z 
Koszalina. Drugim finalistą został 
M. Nowak z Poznania. W ten spo 
sób Z. Góra reprezentowana bę­
dzie w Łodzi przez czterech teni­
sistów. Nie możemy natomiast nic 
dobrego powiedzieć o reprezenta­
cji Poznania, której tylko dwóch 
zawodników weszło do finałów z 
trzynastu startujących. Swoją 
drogą niezbyt szczęśliwie dobra- 

’ no termin turnieju i dlatego też 
1 zespoły wystąpiły osłabione bra- 
i kiera tych, którzy w tym czasie

przygotowywali się do egzami­
nów wstępnych na studia.

☆

Na torach łuczniczych WOSiR-u 
w Gorzowie Wlkp., rozegrano e- 
liminacje V OSM w łucznictwie. 
Startowali juniorzy młodsi i star 
si reprezentanci. Szczecina, Wro­
cławia, J. Góry, Z. Góry, Gorzowa 
Wlkp. oraz Poznania.

W imprezie brało udział 55 za­
wodniczek i zawodników, w tym 
12-osobowa reprezentacja Pozna­
nia, która odniosła duży sukces. 
Cała ekipa zakwalifikowała się 
do łódzkich finałów. W grupie 
juniorek młodszych: B. Piątek za 
jęła drugie miejsce z 991 pkt., 
W. Makowska trzecie z 933 pkt. ' 
oraz B. Rokita ósme z 834 pkt. W 
grupie juniorów młodszych J. 
Płaczek zajął pierwsze miejsce z 
1098 pkt., J. Ciurlik trzecie z 1027 
pkt. oraz D. Torno czwarte miej 
sce z 1023 pkt. W grupie juniorek 
starszych H. Pera zajęła czwar­
te miejsce z 998 pkt., A. Czubat 
piąte z 951 pkt. oraz K. Lewandow 
ska siódme z 809 pkt. z junio­
rów starszych do Łodzi pojadą: 
zdobywcy pierwszego, drugiego 
oraz czwartego miejsca J. Chwiał • 
kowski z 1020 pkt., A. Góra z 1013 
pkt. oraz J. Rękoś z 1005 pkt.

Oprócz najliczniejszej grupy z 
Poznania do Łodzi pojedzie 9 łucz 
ników ze Szczecina, 8 z Gorzowa 
Wlkp., 6 z, Wrocławia, 4 z J. Gó­
ry i jeden z Z. Góry, (kar)

Piłka nożna

Brazylia-Francja 2:2
W czwartek wieczorem czasu 

miejscowego rozegrany został w 
Rio de Janeiro międzypaństwowy, 
towarzyski mecz piłkarski Brazy­
lia — Francja. Przyniósł on nie­
spodziewany remis 2:2 (1:0) (PAP)

Rekord Polski na 400 m 
poznańskiego pływaka 
W czasie okręgowych mistrzostw 

letnich w pływaniu padł rekord 
Polski juniorów na 400 m stylem 
dowolnym.

Nowym rekordzistą jest Piotr 
Gaik z Warty, który osiągnął 
czas 4.25,0. Poprzedni rekordowy 
wynik wynosił 4.26,96 i należał 
do Tomasza Gaika z Lublinianki 
Lublin, (kar)

Pięć zwycięstw polskich 
lekkoatletów w Dusseldorfie

Szereg doskonałych rezultatów 
przyniósł piątkowy mityng lek- 

I koatletyczny w Duesseldorfie. Pięć 
zwycięstw odnieśli polscy lekko­
atleci. Obok Ireny Szewińskiej i 
Władysława Komara pierwsze miej 
sca zajęli: Bronisław Malinowski 
na 5 tys. m — 13.32,6; Elżbieta Ka 
tolikowa na 890 m — 2.00,8 oraz 
Tadeusz Ślusarski w siwku o ty­
czce _ 5,50. Dobrze spisali się 
również pozostali nasi zawodnicy. 
Rekordzista Polski na 10 tys. m 
_  Jerzy Kowol zajął na 5 tys. m 
drugie miejsce ulegając tylko Bro 
nisławowi Malinowskiemu. Rów­
nież drugie miejsce zajął Włady­
sław Kozakiewicz, po raz pierw­
szy od dłuższego czasu pokonany 
przez Ślusarskiego. Kozakiewicz 
zaliczył „tylko” / 5,35. Trzeci w 
konkursie tyczkarzy był Earl 
Bell (USA) z fakira samym rezul 
tatem a trzeci z Polaków Wojciech 
Buciarski wspólnie z 'Amerykani­
nem Robertem Pullardem zakoń­
czył konkurs na wysokości 5,23, 
dzieląc 4—5 miejsce.

W skoku wzwyż wystartowali

im. in. mistrz olimpijski Jacek 
Wszoła i rekordzista świata 
Dwight Stones. Obu doskonałych 
•rywali pogodził jednak Ameryka 
nin Rory Kotinek wygrywając z 
(rezultatem 2,25. Stones był drugi 
— 2,22 a Wszoła trzeci z takim sa­
mym rezultatem. W bardzo silnie 
obsadzonym biegu na 800 m zwy- 
•ciężył Mikę BoL (Kenia) — 1.44,9 
przód Willi Wu|lbeckiem (RFN) — 
1.45,6. Marian Gęsicki zajął czwar 
te miejsce z rezultatem — 1.47,6. 
Polaka wyprzedził' jeszcze drugi 
z Kenijczyków — Sam Kipkurgat 
— 1.47,6.

Z pozostałych rezultatów na u- 
wagę zasługuje wynik Haralda 
Hudaka (RFN) na 1500 m — 3.36,1 — 
(najlepszy w tym roku na świecie. 
Niespodzianką zakończył się kon­
kurs rzutu oszczepem kobiet — 
zwyciężyła Tessa Sanderson (W. 
Brytania) — 64,42. Wynik ten jest 
rekordem W. Brytanii, a jego au­
torka wyprzedziła m. in. repre­
zentantkę USA —• Kathy Schmidt 
— 61.49. (PAP)

Włókniarz Kalisz i Polonia Piła w klasie międzywojewódzkiej
Dramatyczny przebieg miało de­

cydujące spotkanie o wejście do 
klasy międzywojewódzkiej pomię­
dzy Włókniarzem Kalisz i Zagłę­
biem Konin. Przed meczem lyięcej 
szans dawano kaliszanom, którzy 
w Koninie uzyskali wynik remi­
sowy 1 : 1. Rewanż na własnym 
stadionie był jednak dla nich trud­
ną próbą i potwierdził równy po­
ziom obydwu pretendentów do a- 
wansu.

Od początku meczu przewagę 
uzyskali włókniarze, którzy już w 
3, 10 i 30 minucie mieli okazje do 
zdobycia prowadzenia. Gra w tej 
fazie meczu była jednak nerwo­
wa i chaotyczna. Dużo piłek nie 
trafiało do adresata, mnożyły się 
faule i rzuty iozne. Napastnicy 
Włókniarza nie potrafili jednak 
wyciągnąć wniosków z niepew­
nych interwencji bramkarza go­
ści, któremu regularnie piłka u- 
ciekałra z rąk. Zabrakłó strzałów 
z dalszej odległości.

W 41 minucie, po jednym z nie- 
'.Icznych wypadów Zagłębia Ja­
niak swobodnie wyprzedził obroń­
ców Włókniarza i nie dał szans 
wybiegającemu bramkarzowi. W 
ien sposób po pierwszej odsłonie

meczu Zagłębie niespodziewanie 
objęło prowadzenie 1 : 0.

Po przerwie napór gospodarzy 
był jeszcze większy, a w efekcie 
mnożyły się rzuty rożne. Po jed­
nym z nich w 53 min. Wuczkow- 
ski wyrównał na 1 : 1. Podobna sy­
tuacja zdarzyła się w 72 minucie, 
kiedy to po dośrodkowaniu z rogu 
Dolski podwyższył wynik na 2 : 1 
dla kaliszan. Piłkarze Zagłębia 
poderwali się jeszcze do walki i w 
82 minucie po rzucie wolnym z 
30 m i celnej dobitce Janiaka zdo­
łali wyrównać na 2 : 2. W ostatnich 
minutach meczu gospodarze stwo­
rzyli jeszcze dwie groźne sytuacje 
pod bramką Zagłębia, ale wynik 
nie uległ już zmianie. W tej sy­
tuacji sędzia — wzorowo prowa­
dzący mecz — pan Ryszard Strze­
lecki z Bydgoszczy zarządził do­
grywkę 2 X 15 rrlin.

Podobnie jałt bały mecz również 
dodatkowe 3(F minut miało drama­
tyczny przebieg i odbywało się 
przy dużej przewadze gospodarzy. 
W 97 minucie na 3:2 dla Włók­
niarza podwyższa wynik Romkę, 
a w 104 minucie Nurkiewicz z Za­
głębia ponownie wyrównuje na 
3 : 3.

Ostatecznie o awansie kaliskie­

go Włókniarza zadecydowały re­
gulaminowe rzuty karne, w egzek­
wowaniu których okazali I się lepsi 
i wynikiem 5 : 4 zapewnili sobie 
zasłużony awans.

W drużynie Włókniarza najlepsi 
byli: Martczak, Dolski, Romkę, 
Wuczkowski i Miłek. W Zagłębiu 
podobali się: skuteczny Janiak, 
Zandecki, Lisaak i Nurkiewicz. Żół­
te kartki otrzymali: Martczak z 
Włókniarza i Ptak z Zagłębia.

(par)

; Wczoraj w Pile odbyło się re­
wanżowe spotkanie, które wyło- 
hiło drużynę uzyskującą awans do 
/ligi międzywojewódzkiej. Miej- 
,'scowa Polonia podejmowała Ka­
nię Gostyń. Mecz tych drużyn w 
Gostynid na swoją korzyść roz­
strzygnęła pilska Polonia i ona by 
ła faworytem tego spotkania.

Drużyny przystąpiły do spotka­
nia w następujących składach: 
Polonia — JBarczak, Wantusiak, 
Bilewicz, Krygier (Lenieć), Tylak 
Lewicki, Słowik, Matlak, Michal­
ski, Mumot, Purczyński. Kania — 
Pawlak, Skrzypczak, Skupiński, 
Krzyżostaniak, Szumny, Wabiński 
(Macedoński), Fechner, Bogusz, 
Skiba, Jankowiak, Krylowski 
(Biliński).

Sędziowali: Witold Nowak — 
główny i Klaus Musialek i Jan

Wąsiński z Zielonej Góry. Widzów 
2 500.

Mecz od początku był bardzo 
nerwowy. Zespół Kani przystąpił 
mocno skoncentrowany do tego 
spotkania chcąc odrobić straty 
porażki na własnym boisku 3:4. 
Jednak pilscy piłkarze po kwa­
dransie opanowali środek boiska, 
siworzyli kilka groźnych sytuacji 
podbramkowych. Jedna z nich w 
33 minucie spotkania zakończyła 
się powodzeniem. Mumot po sa­
motnym rajdzie wymanewrował 
obrońców i bramkarza i plasowa­
nym strzałem uzyskał pierwszą 
bramkę. Potem stojące na do­
brym poziomie spotkanie się wy­
równało, a wynik meczu do przer 
wy nie uległ zmianie.

Po przerwie, kiedy się wyda- 
'vało, że wszystko już przesądzone 
goście, po ładnej kombinacji na 
przedpolu uzyskali wyrównanie ze 
strzału Fechnera.

Jeszcze kilka groźnych strzałów 
zawodników Kani bronił dobrze 
spisujący się bramkarz Polonii 
Barczak i to było wszystko na 
co było stać drużynę gości. Po­
nownie zespół Polonii zdobył prze 
wagę, a ukoronowaniem tego by­
ła bramka strzelona przez bardzo 
pracowitego wczoraj Matlaka. Wy 
nik 2:1 premiuje tym samym ze­
spół pilski do ligi międzywoje­

wódzkiej. (ryk)


